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Wojna domowa w Hiszpanii 


Rząd Ludowy jest pewny zwycięstwa nad faszyzmem 
Milicja ochrony i utrzymania porządku |Doniesienia ze Źródeł rebelji 


Sytuacja ogólna na froncie 


onegdajszej bitwie. Na froncie 
tym wojska rządowe, zajęły sze- 


Ministerjum wojny w Hiszpanji 
ogłosiło następujący komunikat: 
wyparłszy 


Artylerja rządowa bombarduje w 
dalszym ciągu Oviedo, gdzie po- 
wstańcy kilkakrotnie wzywali po- 
mocy.w szczególności dostąrcze- 
nia im żywności. Członkowie stron 
nictw lewicowych, którzy wydosta 
lisię z Saragossy, opowiadają, 
że powstań terorem tłumią, 0- 
bjawy niezadowolenia ludności 
cywilnej, wywołane niedostatkiem. 

W Pereguinos na froncie Gua- 
darrama oddziały rządowe zebra- 


reg ważnych pozycyj, 
z nich powstańców. 

Na froncie aragońskim na od- 
cinku Siguenza wojska republi- 
kańskie posunęły się o 3 klm. na- 
przód. 

Na froncie środkowym artyle- 
rja rządową silnie ostrzeliwała 
okrąg Biutrago. Na odcinku Ta- 
lavera lotnicy republikańscy bom- 
bardowali wielce skutecznie pozy- 
cje na północ od Granja del. A- 


ły przeszło 100 trupów, pozosta- | bogado i San Benito. 


wionych przez. powstańców po 


„Rząd hiszpański 
fest pewny zwyciestwa...“ 


Minister spraw zagranicznych Hiszpanji , Ayarez del Vayo, który 
udał się do Genewy jako pierwszy delegat hiszpański, oświadczył 
dziennikarzom, co następuje: RZĄD HISZPAŃSKI JEST ZUPEŁNIE 

"PEWNY ZWYCIĘSTWA, W KTÓRE ZRESZTĄ NIGDY NIE WĄT- 
PIŁ. Jedyna możliwość powodzenia powstania tkwiła w nagłem 
działaniu. Ta metoda zawiodła, co pozwoliło Rządowi zorganizować 
swe siły. Walka tocząca się obecnie nie jest tylko sprawą wewnę- 
trzną Hiszpanii, lecz sprawą euro pejską. Niech każdy, kto to rozu- 
mie, zajmie stanowisko za pokojem lub wojną. Rząd hiszpański 
walczy o pokój Europy i sądzi, że ma prawo do pomocy wszystkich 
czynników współpracujących nad utrzymaniem pokoju światowego. 


Czy nastąpi 


zmiana Rządu? 


„LK.C.* podał wczoraj w for- 
mie, jak zwykle, sensacyjnej wia- 
domość, że Rząd p. Sławoja- 
Składkowskiego lada chwila ustą- 
pi, że sam p. gen. Składkowski 
jest poważnie chory, że p. Adam 
Koc obejmie funkcje premjera, że 
p. Grabowski nie dokończy spra- 
wy p. Parylewiczowej na fotelu mi- 
nisterjalnym, że p. Beck, oczywi- 
ście, pozostanie i tak dalej w for- 
mie, jak się rzekło, „rewelacji“, 
którą rozporządza on jeden „I.K. 
C.“, pismo „najlepiej poinformo- 
wane“ i t. p. 

„Sanacyjny' tak samo „Dobry 
Wieczór“ zakomunikował w kilka 
godzin później, że sensacje „l.K 
C.* są płodem jego własnej ima- 
ginacji i że nic podobnego nie zaj- 
dzie. 

** 
%* 

Notujemy oba głosy dwuch pism 
tego samego obozu, podkreślając 
przy sposobności pod adresem 
„LK.C:*, że opisywanie „sensa- 
cyjne" czyjejkolwiek choroby — 


niezależnie od tego, czy choroba 
wogóle istnieje, — nie jest oby- 
czajem pism przyzwoitych. „I.K. 
C.* nigdy zresztą nie grzeszył po- 
czuciem granic przyzwoitości. 
Jedną uwagę dodamy od siebie. 

„LK.C.* zapewnia, że p. Beck 
w każdymbądź razie pozostanie. 
„Dobry Wieczór“ zapewnia, że 
„LK.C.* poprostu zblagował dla 
sensacji. P. Beck zatem i w tym 
wypadku pozostaje. 

Skoro tedy i tak, i tak pozosta- 
je, to niechże poleci swemu oto- 
czeniu, by przestało trąbić na 
wszystkie strony świata, że, acz- 
kolwiek gen. Rydz-Śmigły był w 
Paryżu, to jednak nic się nie zmie- 
nito. 


Takie trąbienie należy- też dof“ 


kategorji... imaginacyj; coś tam 
się jednak zmieniło. A, pozatem, 
czy panowie nie sądzicie, że taka... 
interpretacja wizyty paryskiej sta- 
nowi nieprzyzwoitość w stosunku 
do... gen. Rydza-Śmigłego? 


W Madrycie zakomunikowano 
prasie tekst dekretu o organizacji 
korpusu, który współpracować ma 
z już istniejącymi organizacjami 
nad utrzymaniem porządku. Kor- 
pus ten będzie nosił nazwę „Mili- 
cji ochrony i utrzymania porządki 
na tyłach“. Rekrutować się on 


będzie z pośród członków milicji, 
organizowanych obecnie przez róż 
ne partje polityczne lewicy i przez 
związki zawodowe. Osoby, nie na- 
leżące do tego korpusu, a uzurpu- 
jące sobie funkcje jego, trakto- 
wane będą jako zdrajcy.. (PAT.). 
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We Francji 


(ipowiedć na sabota fabrykantów 


Pierwszy dzień narad w sprawie 
zlikwidowania strajku  włókienni- 
czego w okręgu Lille, prowadzo- 
ny w siedzibie premjera Bluma w 
„Palais Matignon“ nie przyniósł 
spodziewanych rezultatów. We. 
dług oświadczeń ministra spraw 
wewnętrznych Salengro, który u- 
czestniczył w tych rozmowach, sy- 
tuacja kształtuje się jednak po- 
myślnie, W. godzinach wieczor- 
nych w rozmowie z dziennikarza- 
mi minister Salengro wyraził prze 
konanie, że wkrótce między związ 
kami robotniczemi a pracodawca- 
mi osiągnięte zostanie poaae 


nie. 


w% 
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Rozpoczęty w środę strajk ro- 
botników fabryki sztucznego jed- 
wabin „Rhodiaseta“ w Lionie trwa. 
W środę wieczorem komisarz po- 
licji zdołał dzięki osobistej inter- 
wencji uzyskać od strajkujących 
robotników zwolnienie dyrektorów 
fabryki, zamkniętych w biurach za 
kładu. W odpowiedzi na to straj- 
kujący utworzyli tak zw. „komitet 
dyrekcyjny", pod którego kierow- 
nictwem uruchomiono fabrykę. 

Jest to odpowiedź na sabotaż fa- 
brykantów. 


Według doniesień ze źródeł po- 
wstańczych, wojska gen. Franco 
znajdują się 20 klm. od Toledo, Jak 
podkreślają w głównej kwaterze 
wojsk, operujących na tym odcinku, 
zajęcie Toledo nastąpi w najbliższych 
dniach. Akcja na. Toledo przyśpie- 
szona została głównie w. celu przyj- 
ścia z pomocą powstańcom, zamknię 
tym w Alcazar. 

Główna kwatera powstańcza do- 
nosi, że na froncie Talavera odparta 
została kolumna wojsk rządowych, 
która pozostawiła przeszło 180 za- 
bitych. Oddziały rządowe podjęły 


| kontratak na kolumnę mjr. Mona- 


steiro, zostały jednak odparte, tra- 
cąc 29 zabitych. 

Radjostacja w La Corogna poda- 
je, że lotnicy faszystowscy bombar- 
dowali Ciudad Real i Alcazar San 
Juan, gdzie zniszczono 3 samoloty 
rządowe i spowodowano pożar skła- 
du gnzoliny, zawierającego 5 mi- 
ljonów litrów. Samoloty powstań- 
cze bombardowały również w Tole- 


do baterje rządowe, ostrzeliwujące 
Alcazar. Zrzucono również bomby 
na dworce i kiika gmachów publicz- 
nych w Madrycie. 

Radjostacja w Tenerifie zapowia- 
da rozpoczęcie ataku na Madryt. 
Na front południowo-zachodni skie- 
rowano kilka tysięcy ludzi. Główna 
kwatera armji południowej, znajdu- 
jaca się dotychczas w Talavera, 
przeniesiona została do Santa Olal- 
la w odległości 65 klm. od Madrytu. : 

Radjostacja w Jerez de la Fron- 
tera donosi, że otrzymano tam po- 
twierdzenie o zajęciu Ronda. W A- 
sturji kolumny powstańcze dokona- 
ły szeregu ataków na bagnety. Woj- 
ska powstańcze posuwają się na- 
przód i spodziewają się rozpoczęcia 
ataku na Bilbao. 

Według doniesień z Guadalajara, 
w rejonie Siguenza toczyły się gwał- 
towne walki, w następstwie których 
wojska powstańcze zbliżyły się do 
bram Siguenza. 


Po komedji norymberskiel 


ninmiecko-sowieckie rokowania gospodarcze 


W niemieckich kołach gospo- 
darczych informują, że jeszcze z 
końcem września lub z początkiem 


OSECA YTY CE YEN EE OOOO NAT TOORA ZOE DEDYKUJE EET 


Fragment walk w okolicy San Sebastjan 


W dn. 27 września Łódź głosuje 


Łódź rozstrzyga Pomiędzy. ideologią Socjalizmu i Wolności a faszyzmem 


hitleryzmu niemieckiego. 
Te wybory — to walka całego Swiata Pracy w Łodzi 
Swiat Pracy całej Polski śpieszy Łodzi z pomocą 
Przesyłajcie składki na adres sekretarjatu Generalnego C.K.W. P.P.S. (Warszawa, Warecka 7), albo na konto 


P. K. 0.—3.174. 
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„narodowym“, 


października oczekiwać należy pod 
jęcia rokowań gospodarczych mię 
dzy Niemcami a Rosją sowiecką. 
Wiadomość ta wywołuje tem wię- 
ksze wrażenie, że dzieje się to w 
kilka zaledwie dni po kongresie w 
Norymberdze, gdzie prokłamowa- 
no krucjatę przeciw bolszewizmo- 
wi. 

Na usprawiedliwienie tej decy- 
zji wskazuje się w Berlinie, że za- 
pasy Surowców w Niemczech są 
na wyczerpaniu i że Niemcy sięg- 
nać muszą do tego rezerwoaru stt- 
rowców, jaki tworzy Rosja sowie- 
cka. Na podjęcie rokowań gospo- 
darczych z Sowietami nastawać 
maja również niemieckie koła woj- 
skowe, wśród których wciąż żywe 
są jeszcze echa niemiecko - sowiec 
kiej współpracy gospodarczej i mi 
litarnej, prowadzonej po zawarciu 


traktatu w Rapallo. (Press). 


Pomoc dla Hitlera 


Na łamach „Action Française“ 
naczelny jej redaktor, Leon Dau- 
det, domaga się wypowiedzenia 
paktu francusko-sowieckiego, któ- 
ry na każdem polu przynosi Fran- 
cji nieobliczalne szkody. (ATE.). 


naśladownictwem 


Rywale 


„Obrońcy wiary i kultury chrze- 
ścijańskiej', generałowi Franco, 
przybył rywal niebezpieczny. Jest 
nim przywódca powstańców arab- 
skich w Palestynie i Iraku, niejaki 
Fanzi-bej. Ten jegomość ma z ge- 
nerałem Franco dużo wspólnego: 
bije Żydów i morduje Anglików, 
którzy — jak wiadomo —:wraz z 
prezydentem Azana należą do 
„żydo-komuny*. Poza tem, ów 
Fanzi-bej wydaje parę razy dzien- 
nie sążniste komunikaty bojowe, 
pełne niesłychanych „zwycięstw“ 
i nie ustępujące pod względem po- 
mysłowości i bujnej fantazji słyn- 
nym komunikatom sewilskiego i te- 
tuańskiego radja. 


Jeśli wierzyć komunikatom Fan- 
zi-beja, jego „armja”* może się ró- 
wnać śmiało — „armji“ rebeljan- 
tów hiszpańskich. Choć zdawałoby 
się, że ta ostatnia jest najniezwy- 
klejszem wojskiem, jakie zna hi- 
storja. Bo pomyśleć tylko: w cią- 
gu dwóch tygodni -— same „zwy- 
cięstwa”. „Zwycięstwa“ detaliczne 
i hurtowe, w ilości przeciętnej od 
10 — 20 dziennie. Niektóre z tych 
„zwycięstw“, dla pewności, są — 
że tak powiem — bisowane kilka- 
krotnie. Tak np. z pięć razy zaj- 
mowały już bandy  generalSkie 
Malagę, trzy czy cztery razy Wa- 
lencję, a o „zdobyciu* w ciągu 
trzech dni* Madrytu, „otoczonego 
ze wszystkich stron“, wspominać 
już nawet nie warto. Gdyby pod- 
sumować ilość armat i karabinów 
maszynowych, „zdobytych“ od po- 
czątku wojny domowej przez ban- 
dy faszystowskie, starczyłoby te- 
go na uzbrojenie całej Europy plus 
Stany Zjednoczone Ameryki Pół- 
nocnej. Gdyby zliczyć wszystkie 
„Straty“ w ludziach, zadane armji 
republikańskiej przez  „szlachet- 
nych ratrjotów* hiszpańskich, su- 
ma tych strat przewyższyłaby zna- 
cznie całą ludność półwyspu pire- 
nejskiego... Otóż Fanzi-bej łże tak 
samo, „zwyciężając“ dniem i nocą 
bez przerwy. 

Wydawcy „IKC“, „Dziennika 
Narodowego”, „Czasu“ itp. dzien- 
ników pro-faszystowskich, znaleźli 
się w trochę przykrej sytuacji. 
Uczucia serc swoich i famy swych 
wydawnictw, oddane dotychczas z 
tak niewiarogodną skwapliwością 
na usługi „chrześcijańskiego" gen. 
Franco, kabylów marokańskich i 
międzynarodowej zbieraniny z Le- 
gji Cudzoziemskiej, trzeba będzie 
rozdrabniać i dzielić pomiędzy 
dawnymi faworytami a dzielnym 
i też „zwycięskim“ Fanzi-bejem, 
„obrońcą wiary i kultury*.. daty 
najświeższej. 


że Fanzi-bej jest wyznawcą Ma- 
hometa — nie szkodzi. Adam Mic- 
kiewicz ostrzegał w „Trybunie Lu- 
dów*, by nie dowierzać „dygnita- 
rzom Kościoła, którzy wszyscy je- | 
dnakowo żywią kult dla absolutyz- 
mu, bez względu, czy absolutyzm 
ten jest mahometański, heretycki, | 
czy nawet ateistyczny”... Klasowy | 
interes burżuazji, reprezentowany | 
przez faszyzm międzynarodowy, 
podobnie jak dygnitarze Kościoła, 
nie zna różnic wiary, rasy czy na- 
. rodowości. Bankowe schowki, pa- 
kiety akcyj, kopalnie, fabryki i la- | 
tyfundja ziemskie — to są rzeczy 
istotne i symbole prawdziwej weż których imieniu pewien „baron“ wy» 


wiedliwości. bd! | jad go do zabójstwa króla angiel- 
SG R WĘG | skiego za cenę 150 funtów. Gdyby za 
| mach się nie udał, to król miał być 
bsan rożki we Francji. 

Mc-Mahon napisał na kartce, o ja- 
kie mocarstwo mu chodzi, oraz naz- 
wiska swych wspólników, 

Twierdził, że o przygotowującym 
się zamachu informował władze, któ» 
re nie brały jego informacyj poważ- 
nie. List do min, Simona, o którym 
mówił w śledztwie, pisał pod dyk- 
tandem wspólników, Z rewolweru 
nigdyby nie zrobił użytku, dlatego 
też rzucił go, pozorując nieudały za- 
mach przed wspólnikami tem, że wy- 
trącono mu rewolwer z ręki. 


a dalekiej Zamojszczyźnie 
nastąpiły krwawe zajścia; są 
zabici i ranni, Przyczyny i 
przebieg zajść cała prasa po- 
dała na podstawie komunikatu 
PAST Wszyscy mamy, rzecz 
prosta, oprócz tego inne jesz- 
cze, nasze własne informacje. 

Jedna „Gazeta Polska“ wy- 
stąpiła z własną oceną tragicz- 
nego zjawiska. Artykuł ano” 
nimowy przerzuca odpowie- 
dzialność za wypadki na Stron 
nictwo Ludowe i na koła mło- 
dzieży wiejskiej „Wici“, używa 
mnóstwa wyrażeń, wyjętych 
żywcem ze skarbnicy „War 
szawskiego Dziennika Narodo- 
wego', i zapewnia: 

„Faktem jest dalej, że na posie- 

dzeniach „jaczejek*  komunistycz- 

nych uchwalono, aby pewne akcje 

prowadzić pod firmą kół „Wici“ i 

Stronnictwa Ludowego, co istotnie 

w następstwie miało miejsce, (pod- 

kreślenie „Gazety Polskiej“), a 

więc koła Stronnictwa Ludowego i 

„Wici“ służyły, jako narzędzie wy 

konawcze w akcji Kominternu". 

Przepraszam bardzo... AJE? 
skądże to „Gazeta Polska” wie, 
co się działo na posiedzeniach 
„jaczejek" komunistycznych? 
Czy miała tam swoich... kores- 
pondentów? czy urząd śledczy 
— wbrew przepisom prawa — 
poinformował ją zawczasu?... 
Co ma znaczyć ten nieprawdo- 
podobny artykuł? co to wszyst- 
ko wośóle ma znaczyć? 

* k 


Krakowie przeprowadziła rewizję 
ra. Rewizja trwała od godz. 11 
rano do 6-ej wiecz. W wyniku 
zabrano szereg wydawnictw le- 


Minister sprawiedliwości zarzą- 
dzeniem z dn. 15 września b. r. 
powiększył z dniem 1 październi- 
ka r. b. ilość stanowisk pisarzy 
hipotecznych w hipotece miejskiej 
przy Sądzie Okręgowym w War- 
szawie do trzech. 

Jednocześnie p. minister spra- 


Dnia 14-go b. m. odbyła się w 
Londynie jak już pisaliśmy pokrót- 
ce, rozprawa sądowa przeciw Mc- 
|Mahonowi, który w lipcu r. b. „pod- 
brana: z rewolwerem do króla spi 
gielskiego celem zaalarmowania go“, 
ijak głosi akt oskarżenia. Mc-Mahona 
skazano na rok ciężkich robót, 

Oskarżony, 32-letni Irlandczyk, zło 
żył na rozprawie całkiem niezwykle 
zeznanie. Teraz możemy je streścić 
dokładnie. 

Oświadczył mianowicie, że „zama- 
chu* swego dokonał z polecenia 
przedstawicieli obcego mocarstwa, w 


Przez Brześć 
do dypiomacii 


Dowiadujemy się, iż kierowni- 
kiem konsulatu polskiego w Ham- 
burgu mianowany został mjr. Ry- 
szanek, który był prawą ręką płk. 
Kostka - Biernackiego w Brześciu 
na czas osadzenia tam posłów b. 
Centrolewu. 


Niezwykłemi drogami chodzą 
widocznie karjery pewnych zasłu= 
żonych dla „sanacji“ działączy. 


Płk. Kostek - Biernacki poszedł 
do administracji, mjr. Ryszanek 
poszedł do dyplomacji, a zdawa- 
ło się, że według logiki rzeczy o- 
baj ci panowie otrzymają stano- 
wisko w Min. Sprawiedliwości. 


Pokwitowanie 


Do dyspozycji Komisji Centra!- 
nej Związków Zawodowych, w 
myśl wezwania z dn. 14.VIII 36 r. 


Donosiliśmy przed paru dniami 
o projektowanem przez Ligę Na- 
rodów „rozwiązaniu* węzła abi- 


niedopuścić na sesję Ligi delega- 


możliwić Włochom udział w obra- 
dach Ligi. 

Ale — jak donoszą pisma za- 
graniczne — projekt ten nie uzy- 
skał zgody Mussoliniego. żąda: on, 


Robotnicy, zatrudnieni na robo- 
tach sezonowych w Sosnowcu 
przy ul. Piotrkowskiej, zebrali na 
2 listy składkowe zł, 40. 
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„Gazeta Polska” 


Aresztowanie tow. B. Drobnera 


W środę policja polityczna w| galnych oraz pisma prywatne, 


w mieszkaniu tow. dr. B. Drobne-| towano. 


Lmiejznie dochodów p. Michałowskiego: 


Panowie, tak nie można... To 
staje się już nie rzeczą śmiesz- 
ną, ale rzeczą tragiczną. Obóz 
„narodowy” widzi wszędzie w 
Polsce rękę Żydów i i masonów, 
Obóz „sanacyjny”, o ile „Gaze- 
ta Polska" go reprezentuje, 
widzi w każdym dramacie życia 
polskiego robotę agentów „Ko- 
minternu'. Triumfuje „socjo- 
logia” i "kistorjozofja” p. Gier- 
tycha; Żydzi, masoni, ia ae 
ści, bezbożnicy i t. d. I w tej 
atmosferze, utrzymanej na po- 
ziomie umysłowości starych cio 
tek spod Mejszagoły albo zgoła 
z prowincji pacanowskiej, ginie 
zrozumienie tych wielkich pro- 
cesów społecznych, które w Pol 
sce zachodzą naprawdę. Są pro 
cesy rozwojowe i są dramaty, 
Stosunki są niesłychanie skom- 
plikowane pod każdym wzślę- 
dem, i trudności są ogromne, 
O tem, że Zamojszczyzna — to 
z tysiąca powodów kocioł, 
przepełniony wrzącą wodą, mó- 
wiono dziesiątki razy w Sejmie 

poprzednim. Nie umieliście słu- 
chać. A teraz, gdy popłynęła 
krew, — to ek ryż Polska” 
szuka „rozgrywki” Stron- 
nictwem Ludowem. Czy to ma 
zasługiwać na nazwę poczucia 
odpowiedzialności historycz- 
nej? 


Wstyd!... 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Po rewizji tow. Drobnera aresz- 
Przyczyna aresztowania 
nie została podana, ani wyjaśnio- 
na. 


wiedliwości ustalił ilość stanowisk 
notarjuszów:.w Chorzowie na 3, w 
Krakowie na 10, we Lwówie na 11, 
w Gdyni na 6, w Poznaniu na 12, 
w Toruniu na 4, w Częstochowie 
na 4, w Radomsku na 3 i w Kato- 
wicach na 9. (PAT.). 


Niezwykłe zeznania Mc-Mahona 


Na pytanie sędziów, dlaczego za 
tak niską sumę 150 fun. ryzykował 
swe życie, Mc-Mahon odpowiedział, 
że był w nędzy i każda suma była 
dlań dobra. 

Na pytanie, jakie pobudki kiero- 
wały domniemanymi zamachowcami, 
odrzekł, że zabójstwo króla miało 
być hasłem do oderwania od Imper- 
jum pewnych kolonji, oprócz tego za- 
machowcy są przeciwnikami ustroju 
politycznego w Anglji i wychwalają 
ustrój kraju, skąd pochodzą. 

Mc-Mahon prosił sąd, by  rozto- 
czono opiekę nad jego żoną, której 
życie jest w niebezpieczeństwie, a dla 
siebie prosił o najsurowszy wyrok. 
gdyż tylko więzienie może go urato- 
wać przed zemstą wspólników. 

Na uwagę prokuratora, że to co 
mówi, jest wytworem fantazji, Mc- 
Mahon oświadczył: „Dałbhy Bóg, że- 
by to było możliwe”. 

Zeznania swe złożył Mc.-Mahon w 
tonie spokojnym í na wszystkie, a 
bardzo liczne, pytania odpowiadał 
bez namysłu, 

Mimo to sąd nie przywiązuje do 
nich wielkiej wagi, a obrońca Me. 
Mahona określił je: „Zeznania te są 
jakby wzięte z najlepszych powieści 
Oppenheimera, albo najgorszych 
Wallace'a*. 


Wilczy apetyt Mussoliniego 


by Liga uznała aneksję Abisynji 
przez Włochy i wykreśliła Abi- 
synję z listy członków Ligi. Tylko 


syńskiego. Sekretarz Ligi Avenol | pod tym warunkiem Włochy wez- 
pojechał do Rzymu z projektem, by | mą udział w najbliższej sesji. 


Na takie dictum  Avenol nie 


tów abisyńskich i w ten sposób u- | mógł oczywiście udzielić odpowie- 


dzi i o sprawie, rozstrzygnie sama 
Liga. Wydaje się tedy, że najbliż 
sza sesja odbędzie się bez udziału 
Włoch. 


EEEE ecco Śr. 2 


Przegląd prasy 


CO TO JEST „KOMUNISTA“? 


Bardzo ciekawe i niezmiernie 
aktualne zagadnienie. Człowiek 
„naiwny“ przypuszcza, że „komu- 
nista“ to albo: 1) członek Kom- 
partji, albo 2) przynajmniej sym- 
patyk tejże, działający pod kie- 
runkiem lub w duchu Kominternu. 
A jak jest w rzeczywistości? ko- 
go w rzeczywistości uważa się za 
komunistę w kołach reakcyjnych, 
faszyzujących, endeckich, klerykal 
nych i t. p.? Zazwyczaj każdego 
„radykała”, każdego antykleryka- 
ła, czasem nawet każdego postę- 
powca, który pragnie zmian spo- 
tecznych, protestuje przeciw uci- 
skowi it: p. Bardzo dogodne 
„rozszerzenie“ definicji. 

Ale tego mało. W tej sprawie 
zabiera głos — ktoby się spodzie- 
wał? — ostatnio ultra - katolicka 
„Kultura“. Powiada — z gory: 
czą — że jeśli ktoś nawet z kół 
klerykalnych (!) zaprotestuje prze 
ciw nędzy lub jakiemuś bezprawiu, 
zaraz się go napictiide słowem 
„komunista. 

Prawda. wiaddmo. 
dogodny dla reakcji zwyczaj wpro 
wadzili endecy i część „sanato- 
rów“. (np. „Myśl Polska"). A 
„Kultura“ niech zwróci na to u- 
wagę swym kolegóm - kleryka- 
łom z endecji. Ale wątpimy, czy 
to co pomoże... 


SPRAWY GOSPODARCZE. 
W związku z ostatniemi konfe- 
rencjami gospodarczemi „Warsz. 
Dziennik Nar.“ szydzi z meto! 
„sanacji“ i porównywa je zesta- 
ro - rzymską metodą „chleba i 
widowisk“: 
Nie masz już dziś możliwości 
zaspokoić głód: szerokich warstw 
rozdawnictwem zboża czy chleba. 
Trzeba zmienić położenie gospo- 
darcze, trzeba wytworzyć takie 
warunki dla życia gospodarczego, 
by wszyscy mieli pracę i by pro- 
ducenci pracowali z zyskiem. Aże- 
by zaś ideał ten osiągnąć, nie wy- 
starczą hasła i obietnice, nie wy- 
starczą mowy i artykuły w odda- 
nej rządom prasie, nie wystarcza 
zapowiadać „skok wzwyż“, by 
można taki skok wykonać. 
Naturalnie. Krytyka uzasadnio- 
na. Ale co endecja proponuje po- 
zytywnego? Wszak stoi na stano- 
wisku czystego kapitalizmu, przy- 
tem  antyetatystycznego  (Rybar- 
ski). Prof. Rybarski w swem o- 
statniem studjum na temat pro- 
gramu „narodowego“ wyraźnie 
mówi, że zwalcza tylko  „„przero- 
sty“ kapitalizmu (np. holdingi). 
Jakże więc w ramach czystego ka 
pitalizmu „dać wszystkim pra- 
cę?" Czy „Dziennik“ wraz ze sta- 
rym Bastiatem, wierzy w „har- 
monje" gospodarcze kapitalizmu? 
Krytyka dobra, ale własnego 
„programu' prosimy nie chować 
pod korcem. Jak wszystkim dać 
pracę? Wypędzić Żydów? Ale są 
kapitalistyczne kraje bez Żydów, 
w których pracy niema... 


POLACY W CZECHOSŁOWACJI. 


Dużo dziś w „sanacyjnej* pra- 
sie czytamy o losach polskiej 
mniejszości w Czechosłowacji. 
„Kurjer Por.“ umieszcza aż „list 
otwarty“ p. Hulki Laskowskiego. 
Akcentuje zwłaszcza ` sprawę 
szkolną: 

Nie żądamy dla braci swoich 
żadnych specjalnych przywilejów, 
ale nie zrozumiemy nigdy, dlacze- 
go oni właśnie mają mieć w Cze- 
chosłowacji daleko mniej praw do 
życia, niż ich mają inne mniej- 
szości, I nie damy się ukołysać, 
propagandzie czeskiej, jakoby dzi- 
siaj było w Zaolziu więcej pol- 
skich szkół, niż ich było przed po- 
dzłiałem Cieszyńskiego Dla nas 
jest ważne to, że w roku 1921 
mieliśmy polskich dzieci w pol- 
skich szkołach przeszło 20 tysię- 
cy, gdy dzisiaj mamy ich tylko 
9 tysięcy. Gdzie podziała się resz- 
ta dzieci polskich? Jeśli czechiza- 
cja zostanie podtrzymana w jakiej 
kolwiek postaci, żadna siła nie 
zmusi opinji polskiej do zmiany 
postawy wobec Czechosłowacji. 
Jesteśmy całkowicie tegoż zda- 

nia, że słuszne prawa mniejszoś- 
ci polskiej w Czechosłowacji mu- 
szą być uwzględnione. Dawaliśmy 
temu wyraz nieraz. 

Jednakowoż—dwie uwagi. Cze- 
chosłowacja ogromnie dziś potrze 
buje Polski. Rewizyta polska w 
Paryżu pono ma spowodować od- 
prężenie stosunków polsko-czes- 
kich. Rozdźwięki w. Małei Enten- 


Taki i uż 


cie (flirt rumuńsko - włoski, ju- 
gosłowiańsko - niemiecki i t. p.) 
jeszcze bardziej podnoszą znacze- 
nie Polski dla Czechosłowacji. 
W tych warunkach rozumna (nie 
prohitlerowska) polityka Polski 
może spowodować wielkie zmia- 
ny. Pono Czesi wstrzymali proces 
w M. Ostrawie, celem zamanife- 
stowania swej dobrej woli, 

A teraz uwaga druga. Tyle się 
pisze w prasie „Sanacyjnej”* © 
mniejszości polskicj w Czechosło- 
wacji — demonstracyjne artykuły, 
„listy”, wykrzykniki. A dlaczego 
prawie nic nie pisze się o Pola- 
kach w Niemczech? W Czechosło- 
wacji Polaków jest 200 tys, a w 
Niemczech 1,5 miljona. Dlaczego 
taka niewspółmierność? Wszak 
germanizacja w Niemczech idzie 
na całego. 

Może teraz — po rewizycie — 
można będzie trochę pomówić o 
Polakach w Niemczech? O „kon- 
cepcji” min. Fricka, że przeważna 
część tych Polaków — to właści- 
wie „Niemcy'. Może p. H. La- 
skowski napisze w tej sprawie 
(proporcjonalnie do liczby) 8 „lis- 
tów otwartych“?  Bardzobyśmy 
chętnie przeczytali! 

HISZPANJA W POLSCE. 

„Sanacyjny” „Dobry Wieczór” 
umieszcza fotografję z Konkursu 
Lotnictwa Turystycznego. Podpis: 
„Wicem. Bobkowski ściska rękę 
pilota Szarka w czapce powstań- 


ców hiszpańskich". Czytamy dal- | jest 


szą informację: 

Przywiózł ją (czapkę) z Hisz- 
panji, dokąd transportował samo- 
lot. Leciał na wielkim trójmotoro- 
wym Fokkerze z Anglji, Tylko on 
jeden doprowadził swoją maszynę 
bezpośrednio do miejsca przezna- 
czenia. 

P. Szarek za przeprowadzenie 
maszyny otrzymał 5.000 złotych. 
Powstańcy chcieli, aby zaciągnął 
się w ich szeregi jako pilot, jed- 
"nak proponowali mu pensję 800 
złotych miesięcznie i lotnik, stwier 
dizwszy, że jest tam „za gorąco", 
aby narażać życie za tak małą su- 
mę, wrócił do Polski. 

Wszystko to bardzo ciekawe. 
Jak widać, rebeljanci mają pienię- 
dzy jak lodu. Bardzo się cieszy- 
my, że p. Sz. nie chce „narażać 
życia” za 800 zł. miesięcznie — 
bo „górąco” tam jest, to prawda. 


Małe pytańka: Jak tam jest z tą 
„neutralnością*? Przecież prawo» 
witemu Rządowi’ dostarczać aero- 
planów nie wolno. I skąd ta „cza« 
peczka* na polskim konkursie? 
Czy Polska już uznała rząd” po- 
wstańców w Burgosie? 

TARCIA W MAŁEJ ENTENCIE? 

Paryski koerspondent „Kurjera 
Warsz.* w swej depeszy stwier- 
dza, że konferencja M. Ententy w 
Bratisławie ujawniła pewne tar- 
cia: 

Konferencja w Bratisławie przy 
znałą Czechosłowacji swobodę ru- 
chu w zbliżeniu z Moskwą, Rumu- 
nji takąż swobodę ruchu w odnie- 
sieniu do Rzymu, wreszcie Jugo- 
sławja uzyskała możność dalsze- 
go uprawiania polityki pro - niee 
mieckiej. Oto są wyniki konferen- 
cji w Bratisławie i zbyteczne jesi 
dowodzić, że wywołały w Paryżu 
wrażenie niemiłe. W Rumunji pe 
dymisji Titulescu, wzrosły wpły- 
wy „żelaznej gwardji“, której 
przyjazne uczucia dla Berlina nię 
są dla nikogo tajemnicą. Dążąc 
do podważenia wpływów niemiec- 
kich w Bukareszcie, Mussolini wy* 
stosował zaproszenie do króla Ka- 
rola o przyjazd do Rzymu i krój) 
zaproszenie to przyjął, Równoq 
cześnie Mussolini obiecał zarezer- 
wować Rumunji zakup nafty dla 
armji włoskiej. 

Oczywiście znaczenia tych tarć 
nie należy przesądzać. Francja 

niezadowolona i podejmuje 
odpowiednie kroki: 
Wszystkie trzy kraje odnowiły 

w Bratisławie myśl współpracy, 

łączącej ich sztaby generalne, jak 

również zacieśniły współpracę go« 
spodarczą. W dodatku Francja wi- 
dząc na co się zanosi, podejmuje 
energiczną akcję w stolicach Ma- 
łej Ententy, by odciążyć wpływy 

Berlina i Rzymu. 

Intrygi Hitlera na terenie Małej 
Ententy nie ustają. Chodzi o to, 
żeby osłabić wpływy Francji, że- 
by GRE Czechosłowację. 

P. B. w wieczornym „Kur. 
Warsz." nie przypisuje tym donie 
sieniom o rozbieżnościach w M. 
Entencie większego znaczenia. 
Najważniejsza — powiada — że 
w Bratisławie postanowiono w 
razie wybuchu wojny, „bić się 
razem“. K. Cz. 


Wobec sytuacji w Palestynie - 


Prasa londyńska ocenia niejed- 
nolicie rozwój sytuacji w Pale- 
stynie. „Daily Herald“ przypusz- 
cza, że Arabowie dążyć będą ra- 
czej do rozszerzenia powstania, 
na czele którego stanął znany ze 
swej. działalności na terenie Syrji 
głośny przywódca arabski Fauzi. 
Cisza obecna wydaje się dzienni- 


kowi typową ciszą przed burzą. 
„Times“ natomiast wypowiada 
się za koniecznością wzbudzenia 
większego zaufania wśród Ara- 
bów, i wskazuje przy tem na u- 
kład francusko - syryjski, który 
nie pozostał bez wpływów na sta- 
nowisko Arabów palestyńskich 


Iilacja w Niemczech 7a zwrotem koloni 


Miesiąc październik ma być prze 
znaczony na rozpętanie w Rzeszy 
niemieckiej agitacji za zwrotem 
posiadłości kolonjalnych dla Nie- 
miec. 

Masowe 
słem odzyskania kolonji 


Kapitulacia Ligi 


Dzienniki angielskie przewidu- 
ją, że zgromadzenie Ligi Narodów 
nie uzna mandatu delegacji abi- 
syńskiej za ważny i że przeto de- 
legacja ta nie zostanie dopuszczo- 
na do udziału w pracach zgroma- 
dzenia. 

Sądząc z jednomyślności pra- 
sy angielskiej pod tym względem 
wyciągnąć można konkluzję, że 
delegacja brytyjska nie będzie 
kruszyła kopji o uznanie manda- 


manifestacje pod ha- 
odbędą 


się we wszystkich prowincjach 
Rzeszy oraz w Gdańsku. 
Reżyserja manifestacji prokolo- 
njalnych przekroczyć ma wszyst- 
ko, co wymyśliło dotychczas hitle- 
rowskie ministerjum propagandy. 


(Press). 
Narodów 


tu delegacji abisyńskiej i stanie na 
stanowisku, że Rząd w Gore, 0 
ile Rząd taki wogóle istnieje, nie 
jest prawomocny. Z faktu niedo- 
puszczenia delegacji abisyńskiej 
do udziału w obradach zgroma* 
dzenia nie wynikałoby jednak, jak 
podkreślają dzienniki londyńskie, 
że okupacja Abisynji przez Wło= 
chy zostaje przez Ligę uzna- 
na (?). 


19-ta armia jednak ustąpiła 


Niebezpieczeństwo konfliktu po- 
między wojskami chińskiemi a ja- 
pońskiemi w Pakhoi zostało usu- 
nięte, wobec wycofania się 19-ej 
armji chińskiej, która przeciw- 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


by. PŁUC i SERCA 


wLecznicy Marszałkowska 104 
od 9 r. do 9 w 


stawiła się wylądowaniu funkcjo- 
narjuszy japońskich. Pakhoi zaję- 
te jest obecnie przez wojska 
Kwantungu. 


Wciąż ciepło i pogodnie 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 18 b. m.: Po miejscami chmur- 
nym lub mglistym ranku, w ciągu 
dnia pogoda słoneczna i dość cie- 
pła. Naogół słube-wiatry z kierun= 


| ków wschodnich. 


Rząd angielski 


cie konferencji państw locarneń- 
skich (Anglja, Belgja, Francja, 
-Niemcy, Włochy). I oto Niemcy i 
Włochy odpowiedziały, że termin 


"ten jest przedwczesny, że konfe- 


rencję należy zgóry przygotować, 
określając jej zasięg, porządek 
-dzieńny i miejsce. ć 

Ten wspólny język Berlina i 
Rzymu potwierdza znowu jeśli nie 
formalną, to w każdym razie fak- 
tyczną współpracę Hitlera i. Mus- 
soliniego na terenie międzynaro- 
dowym. Ich zastrzeżenia co do 
terminu obrad są oczywiście nie- 
szczere. Toć Hitler dotąd nie od- 
powiedział na memorjał angielski 
z przed 5 miesięcy, a memorjał 
ten był właśnie próbą ze strony 
Anglji wyjaśnienia stanowiska Hi 
tlera wobec bieżących zagadnień 
międzynarodowych, próbą przy- 
gotowania przyszłych konferen- 
cyj czy to o „Nowe Locarno“, czy 
też w sprawie reformy Ligi Na- 
rodów, pokoju i t. d. 


Zamiast odpowiedzi na memo- 
rjał, Hitler stworzył kilka nowych 
„faktów dokonanych“, jak poro- 
zumienie z Austrją, oderwanie 
Gdańska od Ligi Narodów, wpro- 
wadzenie 2-letniej służby wojsko 
weje. A odmowa na datę 19-go 
października oznacza ponad wszel 
ką wątpliwość chęć dalszego zwle 
kania z konferencjami, oznacza 
dalsze kroczenie po drodze „fak- 
tów dokonanych“. 

Hitler zresztą wyraźnie wska- 
zał na Hiszpanię, jako na prze- 
szkodę do wszczęcia rokowań w 
proponowanym przez Anglję ter- 
minie. W ten sposób Niemcy i 
Włochy wyraźnie dają do zrozu- 
mienia, że Hiszpanja ma również 
służyć jako „fakt dokonany“ w 
ich walce z państwami antyfaszy- 
stowskiemi, w ich dążeniu do he- 
gemonji w Europie i poza nią. A 
wyznanie to pośrednio każe do- 
myślać się, że Niemcy 1 Włochy 
zrobią wszystko, by ten „fakt do- 
konany* wypadł po ich myśli; 
mamy tu więc wprawdzie ubocz- 
ne, ale tem nie mniej jasne przy- 
znanie się do współdziałania z 
„gen. Franco 1 S-ka. 
© Hiszpanja odgrywa tedy bar- 
dzo ważną rolę w kalkulacji fa- 
szyzmu. Gdyby faszyzm tam zwy 
ciężył, toby przypuszczono skon- 
centrowany atak na Front Ludo- 


zaproponowałiwy we Francji, oczywiście od we 
datę 19-go października na otwar 


wnątrz, jak w Hiszpanji. Już te- 
raz nadchodzą wiadomości o kno 
waniach faszyzmu francuskiego w 
Algerji, już teraz prasa lewicowa 
we Francji donosi o przygotowa- 
niach „rozwiązanego“ Krzyża Że 
laznego (obecnie faszystowska ta 
organizacja nazywa się Francu- 
ską Partją Socjalną) do wojny 
domowej. 

Tą oto drogą Hitler. spodziewa 
się rozerwać sojusz francusko- 
sowiecki. Wie on dobrze, że dro- 
gą „od zewnątrz”, drogą nacisku 
dyplomatycznego, ani drogą gróżb, 
celu tego nie osiągnie. Póki we 
Francji rządzi Front Ludowy, do- 
póty. zachowa ona wierność ukła- 
dowi z Rosją; tylko zwycięstwo 
iaszyzmu francuskiego mogłoby 
przekreślić ten układ. 

Ponieważ Hitler wie, że na kon- 
feerncji locarneńskiej Anglja, a 
szczególnie Francja, nalegać będą 
również na Locarno Wschodnie, z 
udziałem Rosji Sowieckiej, a na 
to Hitler pójść nie chce, więc Gcią- 
ga się z konferencjami i kto wie, 
czy „a konierncja locarneńska 
wogóle dojdzie d oskutku. 

świat przeżywa tragiczne do- 
prawdy nieporozumienie. Demo- 
kracja zachodnia wciąż żywi złu- 
dzenie, że drogą rokowań, drogą 
dyplomacji można będzie dojść do 
porozumienia z Hitlerem i Musso- 
linim i stworzyć porządek, zabez- 
pieczający pokój europejski. 

A Hitler j Mussolini z brutalną 
otwartością dają do zrozumienia, 
że dla nich wszelkie pakty, ukła- 
dy, porozumienia mają tylko o ty- 
le wartość, o ile one odpowiadają 
ich uroszczeniom, że siłą są go- 
towi wymusić to, czego nie otrzy- 
mają dobrowolnie lub pod naci- 
skiem. 

Mamy przekonanie, że dyploma- 
cja się skończyła narazie. Wcho- 
dzimy w okres mobilizowańia siły 
przeciw sile, Rozumie to dobrze 
faszyzm i gorączkowo wzmacnia 
swe szeregi. Nie rozumie tego 
jeszcze należycie demokracja Za- 
chodu, tracąca czas na jałowe 
próby „dogadania się“ z faszyz- 
mem, na płonne zabiegi wciągania 
faszyzmu do nowego systemu po- 
kojowego. 

Państwa zachodnie uczyniłyby 
stokroć więcej dla pokoju, gdyby 
pomogły Rządowi hiszpańskiemu 
pokonać rokosz generalski — nie 


AVO TRAD EDT ROBAKA ZY PRA KODAK PWT ZARZ WOZY AZS TREE SOES 


Pogłoski o samobójstwie 
hitlerowca Kube 


Przed kilkoma tygodniami przy- 


szła z Berlina urzędowa wiado-. 


mość, że przywódcę hitlerowców 
okręgu brandenburskiego Kubego 
zdymisjonowano i że wdrożono 
przeciw niemu śledztwo. Oskar- 
żano go o korupcję. Później nade- 
szłn wiadomość, że Kubego zesłano 
i zamknięto w jednej z twierdz nie 
mieckich. Teraz znowu nadeszła 
wiadomość, że Kube zastrzelił się 
w fortecy. Wiadomość ta nie zo- 
stała wprawdzie urzędowo po- 
twierdzona, wszystko jednak prze- 
mawia za tem, że jest ona praw- 
dziwa. 


Wilhelm Kube był jednym z 
pierwszych hitlerowców a jedno- 
cześnie nadprezydentem Branden- 
burgji. jego szybkie wybicie się, 
a następnie nagły upadek dają wie 
te do myślenia. Kube uchodził w 
sterach hitlerowskich za człowie- 
ka niesłychanie agresywnego, w 
rzeczywistości wszakże był to czło 
wiek bez skrupułów i o małej war 
tości moralnej. 

Swoją polityczną karjerę rozpo- 
czął Kube jako konserwatysta na 
stanowisku sekretarza ultra-reak- 
cyjnego przywódcy pruskich kon- 
serwatystów Heydebrandta. Temu 
wrogowi powszechnego prawa wy 


borczego służył późniejszy „mąż 
ludu“, Kube. 

Po wojnie przystąpił. Kube do 
„ludowców“ (,Völkische“), obra- 
cał się w Pomeranji w kołach czar 
nej Reichswehry i morderców ka- 
pturowych i przez jednego ze swo- 
ich podwładnych oskarżony został 
o namawianie go do mordu. 

Nie przeszkodziło to Kubemu 
przystąpić do narodowych „socja- 
listów“, by na nich robić karjerę. 
Kubego hitlerowcy wybrali do Sej- 
mu i był przez jakiś czas przywód 
cą frakcji. 


Po dojściu Hitlera do władzy Ku 
be mianowany został nadprezyden 
tem Branderburgji, Otrzymał też 
w darze majątek ziemski. 

Pensja i dochody nie wystarcza- 
ły jednak Kubemu, który prowadził 
bardzo rozrzutny tryb życia. Na pi- 
jaństwo, kobiety wydawał on ogro 
mne sumy a Swemi awanturami do 
prowadził do tego, że partja mu- 
siała wkroczyć i Kubego złożono 
ze stanowiska nadprezydenta. 

Takich jak Kube liczą hitlerow- 
cy na tysiące, ci właśnie hitlerow- 
cy, którzy Socjalistów nazywali 
bonzami i wytykali im  rozrzut- 
ność. 


Kwitujemy w dalszym ciągu: 


Na wybory w Łodzi 


wpłacono do kasy C. K. W. 
Tow. adw. Tadeusz Tomaszewski | Frakcja radnych PPS w Tomaszo- 


Warszawa 10 zł. 


Związek Prac. Inst. Użyt. Publ. | Oddział TUR w Tomaszowie Mo- 


„Tramwaje w Krakowie 50 zł. 
Tow. M. T. Warszawa 
Tow. G.i B. Załęscy z Łuko- 
wa =- 


wie Mazow. 192E 
ZOW. 10 zt. 
3 zł.|Dzielnica „Jerozolina*- Warsza- 
wa 20 zł. 


2 zł, Tow. student z Częstochowy 2.50. 


potrzeba na to „interwencji“! — 
niż przez swe zabiegi o nowe kon- 
ferencje z Hitlerem i Mussolinim. 

Mówią to przecież Anglji i Fran 
cji sam Hitler i sam Mussolini z 
jasnością, nie pozostawiającą naj- 
mniejszej wątpliwości. W ich od- 
mowie co do terminu konferencji 
locarneńskiej mieści się właśnie ta 
mowa, której znaczenie jest tak 
druzgocące, wymowne, że żadnych 
nie powinno być nieporozumień ani 
wahań. 


(imb.). 


Str. 3 


przeciw komunistom 


Na świeżo odbytym kongresie 
angielskich związków  zawodo- 
wych toczyła się dyskusja w spra 
wie „jednolitego frontu“ z komu- 
nistami i wysłania delegacji do 
Rosji. I jedno i drugie kongres od 
rzucił olbrzymią większością gło- 
sów. Była to dyskusja czysto po- 
lityczna i. właściwie wychodziła 
poza ramy działania związków za 
wodowych, które są bezpartyjne i 
do których należą też robotnicy— 
komuniści. Ale wobec ścisłej łącz- 
ności i współpracy Trades-Unio- 
nów z Partją Pracy, komuniści, sta 
rający się daremnie o przyjęcie z 
powrotem do Partji Pracy, zabie- 
gają przez swych ludzi w związ- 
kach zawodowych o powrót „tyl- 
nem wejściem”. 


Warto przypomnieć, że przed 
laty odwiedziła już Rosję sowiec- 


Donoszą nam co następuje: 


W środę aresztowany został w 
Skarżysku tow. Konstanty Bobow 
ski i przywieziony pod konwojem 
policji "do Urzędu Śledczego w 
Warszawie. 


s 


Nie wiemy, o co 60-letni zasłu- 
żony działacz niepodległościowy 
jest oskarżony. Nie wnikając za- 
tem w sprawę, która według wszel 
kiego prawdopodobieństwa okaże 
się jakiemś dziwacznem nieporo- 
zumieniem, kierujemy pod adre- 
sem władz następujące pytanie: 


Czy obywatela, nie ukrywające- 


go się bynajmniej, ale według 
wszelkich wymogów . zameldowa- 
nego, powszechnie w Skarżysku 


znanego b. burmistrza miasta, od- 
znaczonego za działalność samo- 
rządową orderem „Polonia Resti- 
tuta“, nie wystarczy wezwać. li- 
stownie do urzędu, czy koniecznie 
należy odwozić go pod konwojem 
policyjnym? 


A ponadto tow. Konstanty Bo- 
bowski przebywa na kuracji po 
ciężkiej chorobie, po kilkomie- 
sięcznej walce ze śmiercią, i każdy 
dzień przebywania w areszcie u- 
rzędu zagraża jego życiu. 


Sprawa jest pilna. Przetrzymu- 


Sztuka Pirotechniczna 


wyczaruje na Lotn'sku Mo. 
kotowskim wybuch Wezu- 
wjusza, wodospad Niagarę 
oraz Paradę Podchorążych. 


Na dzień*19 b. m. Związek Propa- 
gandy Turystycznej m. st. Warsza- 
wy przygotowuje wielkie widowisko 
ogni sztucznych, połączone z poża- 
rem specjalnie na ten cel zbudowa- 
nej 8-piętrowej fabryki. W gaszeniu 
weźmie , udziął Warszawska Straż 
Ogniowa. 

Będzie to pierwszy w Polsce po- 
kaz nowoczesnych arcydzieł sztuki 
pirotechnicznej przy wydatnej współ 
pracy imstruktorów włoskich. 

Sztukę tę, której ojczyzną był Sta- 
rożytny: Rzym, doprowadziły nowo- 
czesne Włochy do doskonałości. Spo- 
sób wykonania takich arcydzieł piro- 
technicznych jest tajemnicą pewnych 
rodzin artystów, przekazywaną z po 
kolenia w pokolenie. 

Ostatnio wprowadzono do 


sztuki | 
pirotechnicznej elementy ruchowe i. 


Aresztowanie tow. Konstantego Robowskiego 


je się w areszcie prewencyjnym 
człowieka ciężko chorego, który 
nigdy dotąd'nie był pod sądem, 
którego całe życie — działalność 
niepodległościowa (Krzyż Niepo- 
dległości) — samorządowa (Polo- 
nia Restituta) — wojskowa (ochot 
nik odznaczony Krzyżem Walecz- 
nych) daje chyba gwarancje nieu- 
chylenia się przed zagadkowem 
śledztwem. 
Ag 

Tak brzmi pismo, otrzymane 
przez nas od przyjaciół tow. K. 
Bobowskiego. Treść tego pisma 
mówi sama za siebie. 


PRYLI $i 
WARSZAWA „INZKI 


Ostrzeżenie 
‘Od obchodów trzydziestej ro- 
cznicy „Krwawej Środy" upły- 
nęło już dziesięć dni. Dlatego— 
nie pod świeżem wrażeniem, ale 
zupełnie na zimno — chcemy 
podkreślić dwie rzeczy. 

RZECZ PIERWSZA — to na- 
pady w paru miejscowościach 
bojówek „narodowych“ na po- 
chody, idące pod naszemi sztan- 
darami; napady zostały odpar- 
te; zwracamy uwagę z całym na 
ciskiem, że próbom uwikłania 
mas pracujących w wałki brato- 
bójczę klasa robotnicza przeciw 
stawi odpór jaknajbardziej sta- 
nowczy. 


RZECZ DRUGA— to fakt, że 
znowuż w paru miejscowościach 
— do pochodów przedostały się 
grupki elementów, obcych na- 
szemu ruchowi; grupki te wzno- 
siły okrzyki, nie związane ani z 
zadaniem maniiestacji, ani z ide 


nn 


Czy nie Koniec dyplomacji? Robotnicy Anglii i Danii 


ką delegacja angielskich związ- 
ków zawodowych z  nieżyjącym 
już Purcellem na czele. Purcell w 
raporcie swym z pobytu w Rosji 
napisał takie niestworzone rzeczy 
(było to jeszcze przed okresem 
„piatiletek”), że wywołał gorszą- 
cy spór w ruchu robotniczym. 
Niefortunna ta próba niewątpliwie 
wpłynęła na obecną decyzję kon- 
gresu. 
ee 

W Danji komuniści zwrócili się 
ponownie do socjalistów.o stwo- 
rzenie wspólnego frontu z nimi i 
radykałami mieszczańskimi, współ 
pracującymi z socjalistami w Rzą- 
dzie tow. Stauninga. 

W odpowiedzi na to zaprosze- 
nie ukazał się w organie central- 
nym socjalistów duńskich „So- 
cial - Demokraten” artykuł, z któ- 
rego podajemy najcelniejsze ustę- 
py: 

»Wydaje się, że codziennie bę- 
dziemy otrzymywali listy od ko- 
munistów. Nasi rodzimi komuniści 
są okropnie nieszczęśliwi. Otrzy- 
mali z Moskwy rozkaz, by za 
wszelką cenę utworzyli front z 
socjalistami, a rozkaz taki musi 
być wykonany. Z dyscypliną, su- 
rowszą niż pruska, filje komuni- 
styczne Europy okazują swe po- 
słuszeństwo. 

Sądziliśmy, że nielicznym komu 
nistom duńskim wyraziliśmy już 
dość jasno nasz pogląd, ale wido- 
cznie nie to nie pomogło. Wczoraj 
znowu otrzymaliśmy pismo z proś- 
ba o jednolity front. Mówi się tam, 
że niebezpieczeństwo  faszystow- 
skie w skali narodowej i między- 
narodowej jest większe, niż przed- 
tem i tem uzasadnia się prośbę. 

Otóż nie potrzęba nam opowia- 
dać o niebezpieczeństwie faszyz- 
mu, które dobrze znamy. Ale wła- 
śnie ono wzmacnia nas w przeko- 
naniu, że musimy być wierni na- 
szemu staremu stanowisku, że pod 
żadną postacią nie powinniśmy 
współdziałać z duńskimi lokajami 
Moskwy. 


Walka z faszyzmem jest w rze- 
czywistości walką o demokrację, 
jako zasadę, metodę i cel. W wal- 
ce takiej partja zasadniczo demo- 
kratyczna, a taką jest partja so- 
cjalistyczna Danji, nie może się 
łączyć z partją zasadniczo anty= 
demokratyczną, jaką są komuni- 
ści. 

Powiedzą na to komuniści, że 
wszyscy zwolennicy demokracji i 
wolności muszą się połączyć. Pię- 
knie, ale komunistów nie zalicza- 
my do tej kategorji. Dopóki duń- 
partją komunistyczną i członkiem 
Kominternu, podległym jego pra- 
wom, celem jej będzie dyktatura, 
t. zm. zniszczenie wolności, demo=- 
kracji i praworządności. Możliwe, 
że komuniści duńscy chcą teraz 
bronić wolności i demokracji, ale 
sądzimy, że ma to swe źródło tyl- 
ko w tem, że komuniści póki są 
słabi i bez znaczenia, obawiają 
sią, że sami mogą być pozbawieni 
wolności. Gdyby jednak komuniści 
sami doszli do władzy, to napew- 
no wyrzekliby się demokracji i wol 
ności w stosunku do wszystkich 
niekomunistów. 

Uczniowie Moskwy mylą się 
gruntownie jeżeli sądzą, że my 
zwalczamy dyktaturę, by utorować 
drogę — innej. My zwalczamy każ 
dą dyktaturę, ponieważ szanujemy 
i bronimy duchowej i politycznej 
wolności naszego narodu. 

Kończąc, powiadamy: Poprostu 
nie wierzymy komunistom duń- 
skim i ich prowodyrom. Ci sami 
ludzie, co duński ruch robotniczy 
i jego przywódców  szkalowak, 
wyszydzali i` mieszali z błotem, 
przychodzą dzisiaj i udają dżen- 
telmenów. Pełzają formalnie na 
brzuchu, by nawiązać z nami kon- 
takt. „Ewolucja nie nastąpiła z 
przekonania, albo z idealizmu — 
nie, taki był rozkaz z Moskwy? 
Prostytucja ma wiele form, ale 
najwstrętniejszą z nich jest pro- . 
stytucja polityczna”. 
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Przeciw saliszowi chłopoko-robotniczernu 


„Marchołt” na szańcu 


W kwartalniku „MARCHOŁT*, 
wydawanym przez prof. S. Ko- 
taczkowskiego, przyzwyczailiśmy 
się znajdować ciekawe artykuły z 
'zakresu spraw kulturalnych, fi- 
lozoficznych, literackich. Ale oto 
nagle w ostatnim numerze „Mar- 
chott“, wydawany staraniem „In- 
stytutu Literackiego", wkracza na 
teren POLITYCZNY. Poco? by 
powiększyć liczbę wydawnictw 
politycznych, partyjnych? by po- 
mniejszyć swe znaczenie, jako pis- 
ma, poświęconego kulturze? by 

zbudzić nieufność ' do bezstron= 
ności swych wywodów? 

Oto p. Artur Górski umieszcza 
na naczelnem miejscu swe „O- 


ologją Polskiej Partji Socjalisty-; STRZEŻENIE". Przeciw komu i 
cznej, Grupki nie zostały tym| czemu? Cel jest oczywiście owi- 
razem usunięte z punktu przez| nięty w mgłę frazesów - ogólni- 
naszą milicję z uwagi na powa-i ków: o narodowej reformie spo- 
ge całości pochodów. Kierowni- | łecznej, o ochronie indywidualno= 


ctwo Partji uznało wszakże za 
konieczne uprzedzić publicznie, 
że dywersje tego rodzaju nie bę 
dą w naszych wystąpieniach ma 
sowych tolerowane. Pod sztan- 


dźwiękowe. Takim arcydziełem w po, darzmi PPS. i klasowych „związ 
kazie warszawskim będzie Parada|ków zawodowych mogą iść tyl- 


Podchorążych w historycznych mun- ko ludzie, 


durach, którzy na komendę sprezen- 
tują broń przed publicznością. (X.). 


Strajk w fabryce 


którzy uznają Socja- 
lizm polski — a nikogo innego 
— za iedvnego kierownika swo- 
jej walki i pracy, którzy za swo- 
je uznają dążenie naczelne So- 


jalizmu polskiego do Niepodie- 


przetworów chemicznych | ste; Polski Socjalistycznej. 


„Dąbie* w Częstochowie 


Centr. Zw. Rob. Przem. Chemi- 
cznego, oddział w Częstochowie, 
wysunął projekt zawarcia umowy 
dla robotników zatrudnionych w 
fabryce Dąbie. Fabrykant no o- 
trzymaniu projektu umowy  usiło- 
wał przez swe propozycje złamać 
robotników i rozbić organizację. 

Ponieważ na konferencji przed- 
stawiciełe fabryki pp. Kohn i Hel- 
man nie chcieli rozpatrzyć całości 
zagadnienia, twierdząc, że nie mo- 
ga zgodzić się na projekt umowy, 
robotnicy przystąpili do strajku. 

Strajk trwa; postawa robotni- 
ków jest mocna i solidarna. , 


KOMUNIKAT 
Księgarni Robotniczej 


Warszawa, Czerwonego Krzyża 20 
P. K. 0. 1228 


OSTATNIE: NOWOŚCI. 
I. DEUTSCHER. Proces Moskiew- 
ski str. 32. bać 0.80 
J. KRZESŁAWSKI. Prawda. o: St. 
Brzozowskim str. 70 0.70 
Zamówienia wysyłamy: po uprzednim 
otrzymaniu należności na PKO. 1228 
„plus 30 gr. na koszta przesyłki. 


ści, o „strzeżeniu bazy etnicznej” 
it. p. Ale stopniowo sprawa się 
konkretyzuje — chodzi o niedo- 
puszczenie do „frontu ludowego“ 
w Polsce! A front ten p. Górski 
rozumie niekoniecznie w znacze- 
niu francuskiem — porozumienia 
także z komunistami. Nie chce 
też — broń Boże! — także socja= 
listów. Chce, żeby wieś szła „wła- 


snemi* drogami. Nie chce — 
do tego w końcu rzecz się spro- 
wadza  — POROZUMIENIA 


CHŁOPA Z ROBOTNIKIEM! 

Niestety, p. A. Górski, gdy scho- 
dzi z wyżyn mglistych ogólników, 
zaczyna przemawiać żargonem u- 
licznych świstków -znanego kali- 
bru. Czy to przystoi poważnemu 
„Marchołtowi*? Posłuchajmy: " 

„Ciągnąć dzisiaj wieś polską, 
rękami tychże ludowców w obję- 
cia frontu marksowskiego, jest to 
WYKOLEIĆ RUCH LUDOWY, 
zgubić czystości jego linji poli- 
fycznej i w ostatecznej konsekwen 
cji oddać pod KOMENDĘ NIEU- 
NIKNIONĄ JAKIEGOŚ BLUMA“ 
(str. 560). . 


Tak, znamy dobrze ten żargon | ny? 


reakcyjnych świstków, bojących 


się jak ognia współpracy — spo- 
łecznej i politycznej — chłopa i 
robotnika. Rzecz zrozumiała: ta 
współpraca wielokrotnie ZWIĘK*= 
SZA SIŁĘ obozu mas pracują* 
cych, stawia ich zwycięstwo na 
porządku dziennym. To też agi- 
tacja reakcyjna wysuwa zazwy* 
czaj wobec chłopa argumenty: 1) 
że robotnicy obejmą komendę i 2) 
że Żydzi mogą stanąć na czele, 
Właśnie to powtarza p. Górski, 
dodając tylko trochę mglistych o- 
gólników. Ale poco taki „Mar= 
chott“ angażuje się w tych agi- 
tacjach politycznych? dla nazwi= 
ska p, A. Górskiego? 

P+ A. Górski wyraźnie podkre- 
śla, że mówi nietylko o komuni- 
stach, lecz także  socjalistach. 
„Bo socjalizm jest AWANGAR- 
DĄ KOMUNIZMU“.  Przepisane 
oczywiście z endeckich  pisemek. 
I dalej — „Socjaliści nasi zawarli 
kompromis Z OBCOŚCIĄ* (!?)..I 
w końcu: „Dlatego front. ludowy... 
musi zwrócić się. PRZECIW, 
ŚWIADOMOŚCI NARODOWEJ 
w masach ludowych, musi ZWAL= 
CZAĆ KULTURĘ NARODOWĄ“ 
it. p. Dlaczego — „kulturę na- 
rodową'? Walka mas chyba od- 
wrotnie — toruje im drogę do kul= 
tury? Ale p. A. Górski stworzył 
sobie własne pojęcie o „kulturze 
narodowej“ — i potem wysnuwa 
własne polityczne konsekwencje. 
Znamy te chwyty, znamy. 

Ale skąd do tego „Marchołt" — 
„kwartalnik (czytamy w tytule) 
poświęcony sprawom literatury i 
kultury"? To nie jest ani „kultu= 
ra“, ani „literatura“, lecz agitacja 
polityczna na prymitywnym po- 
ziomie. Aparatura mglistych fra- 
zesów wstępnych i końcowych na 
temat „bazy etnicznej” i t. p. nie 
tu nie zmienia. 

Szkoda. Czyżby w polskiej rze= 
czywistości był już niemożliwy 
miesięcznik czy kwartalnik poli= 
tycznie bezstronny i zrównoważo* 
K. CZAPIŃSKI. 


Str. 4 


Zaciete walki w Hiszpanii 


Bombardowanie San Sebastian 


Dajemy na tem miejscu krótkie 
zestawienie depesz, otrzymanych 
w nocy ze środy na czwartek, a 
dotyczących walk w Hiszpanii. 
Jest to, oczywiście, tylko zesta- 
wienie, bo wiadomości ostatnie 
wraz z ich oceną, dajemy na 
str. 1-ej. 

Zwracamy uwagę, że my za- 
mieszczamy również — z całą 
świadomością — i depesze radjo- 
we rewolty. My nie ukrywamy 
żadnych  informacyj, podkreśla- 
my tylko ZAKŁAMANIE wielu 


Przed atakiem 


BERLIN. (PAT.). Nadzwyczajny 
wysłannik ,„Nachtsausgabe'* dono- 
si z Hiszpanii, że władze portowe 
w Portugaletto (port, przylegający 
do Bilbao), ostrzegły dowódców 
zagranicznych okrętów wojen- 
nych, że port Bilbao będzie zagro 
dzony minami. Dowódcy stojących 
w porcie okrętów niemieckich i 
brytyjskich wspólnie omówili sta- 
nowisko, jakie należy zająć wobee 
tego ostrzeżenia. Decyzja nie jest 
jeszcze znana. Jak się zdaje, wła- 
dze madryckie usiłują grożbą tą 
skłonić okręty zagraniczne do opu 
szczenia miasta i porzucenia akcji 


Bunty wśród w 


PARYŻ (ATE.). Rząd madrycki 
donosi, iż w całym szeregu garni- 
zonów Marokka hiszpańskiego wy 
buchły bunty wojskowe. Zbunto- 
wane oddziały miały wyciąć w 
pień w jednym z garnizonów po- 
nad 200 powstańców. Po zgniece- 
niu buntu, stracono kilkunastu pod 
oficerów i żołnierzy. W- Mellila, 


Stracenie obywatela 
w Tangerze 


" TANGER (PAT.). W związku ze 
"straceniem przez rewoltę areszto- 
wanego w Babettaza obywatela 
francuskiego Aguilarda konsul fran 
cuski w Tetuanie w imieniu Rzą- 
du francuskiego wręczył gen. Or- 
gaz, dowódcy strefy hiszpańskiej, 
notę, domagającą się przeprosze- 


komunikatów rokoszu. Naprzy- 
kład, ta wiadomość o rzekomem 
rozstrzełaniu przez wojska rzą- 
dowe 350 zakładników w San Se- 
bastian. Przedtem pisano i gioszo- 
no o PEWNIKU, że tylu a tylu 
rozstrzelano. Teraz się powiada: 
RZEKOMO rozstrzelano. Jutro się 
napisze: wiadomości były PRZE- 
SADZONE, albo FAŁSZYWE zgo- 
ła. 

To są takie... „metody propa- 
gandy ”... 


na Bilbao 


pomocy uchodźcom. Ponadto w 
Bilbao znajduje się przeszło 2000 
zakładników. Obecność okrętów 
niemieckich i angielskich wpływa 
dodatnio na ich los. Jak wynika 
z komunikatu dowództwa wojsk 
„narodowych* w Burgos, będa 
się niebawem toczyły rozstrzyga- 
jące walki o Bilbao. Tym więc 
cięższa byłaby sytuacja zakładni- 
ków po ewentualnym odpłynięciu 
zagranicznych okrętów. wojen- 
nych. | 

(Prawdopodobnie chodzi o stat- 
ki przemycające broń dla rebel- 
jantów. — Przyp. Red.). 


oisk rebejiji 


gdzie wypowiedział posłuszeństwo 

|oadzai Legji cudzoziemskiej, silny 
kontygent wojsk wiernych gen. 
Franco otoczył zbuntowany od- 
dział i otworzył na niego ogień z 
karabinów maszynowych. żadne- 
mu z legjonistów zbuntowanych 
nie udało się ujść z życiem. 


francuskiego 


nia i wypłacenia odszkodowania 
w wysokości 300 tys. franków. Ter 
min wykonania tych warunków 
upływ a17 b. m. W razie odmowy 
rozważona ma być sprawa caiko- 
witego zamknięcia granicy mię- 
dzy strefą francuską i hiszpańską. 


Wiadomości ze źródeł rokoszan 


Z Sewilli donoszą: Kolumna do- 
wodzona przez mjr. Caralesa. oraz 
oddziały pod wodzą płk. Varela 
zajęły miejscowości Penarubia i 
Ytabique. 

Pod Oviedo wojska rządowe po 
niosły poważną porażkę. Powstań 
cy wzięli licznych jeńców. Kawa- 
lerja powstańcza odniosła sukcesy 
w utarczce z wojskami rządowy- 
mi pod Guadalajara. 

Według informacyj z kół pow- 
stańczych wśród obrońców San 
Sebastiano walczyli liczni cudzo- 
ziemcy: 50 Niemców, 45 Francu- 


zów i 18 Włochów. 

Na froncie Saragossy toczyły 
się w środę zajadłe walki na ba- 
gnety. 

Pod Talaverą wojską powstań- 
cze zajęły ponownie dolinę Tie- 
tard. 

W Barcelonie rozstrzelano 5 ofi 
cerów, których podejrzewano o 
komunikowanie się z powstańca- 
mi. W Tarragone rozstrzelano 
gen. Castro. 

Wojska rządowe przed opusz- 
czeniem San Sebastian  rozstrze- 
lały rzekomo 350 zakładników. 


Nowy rezydent Francji w Marokku 


PARYŻ (ATE.). Po posiedzeniu 
Rady Ministrów ogłoszono komunikat 
e nominacji generała Nogues'a na 
stanowisko rezydenta , generalnego 
Francji w Marokku. Na propozycję 
ministra Daladier generał Nogues 
obejmie równocześnie naczelne doć 
wództwo nad siłami zbrojnymi w Ma 


rokku oraz pozostanie nadal człon- 
kiem najwyższej rady wojennej. 
Generał Nogues jest uczniem wiel- 
kiego pionera akcji kolonizacyjnej 
Francji w Afryce Północnej mar- 
szałka Lyautey'a i uchodzi za jedne- 
go z najlepszych znawców Marokka. 


Kronika inowrocławska 


` Telefon pogotowia 
507, w nocy 276. 
Telefon straży pożarnej 618. 
Telefon postoju taksówek 501. 
Telefon postoju dorożek 636. 
„NARODOWIEC* PYTKO 
PONOWNIE SKAZANY. 
Sad grodzki w Inowrocławiu rozpa 
trywał w dniu 15 bm. sprawę Kazi- 
mierza Pytko, emer. nauczyciela zam. 
w Włocławku. Pytko zasiadł na ławie 
oskarżonych ze słowne znieważenie 
Rzadu na zgromadzeniu „narodow- 
ców‘, jakie odbyło się 1 kwietnia br. 
w Inowrocławiu. Sąd po przeprowa- 
dzeniu dowodu prawdy, skazał oskar 
żonego na 3 miesiące aresztu bez za- 
wieszenia, motywując, że Pytko był 
już karany jednorocznem więzieniem. 
" TRZY TYGODNIE ARESZTU ZA 
SAMOWOLĘ. 
Na trzy tygodnie aresztu z zawie- 
siem na 2 lata skazał Sąd Grodz- 


ratunkawego 


cławia krawca z zawodu Marciniaka 
Szczepana za to, że ten jako wierzy- 
ciel sam zabawił się w komornika i 
zabrał swojemu dłużnikowi niejakie- 
mu Łuczakowi rower z korytarza. 
Jakkolwiek rówer policja odebrała, 
Sąd uznał postępek krawca Marcimia 
ka jako samowolę i dlatego wydał wy 
rok skazujący. 

PUBLICZNE POSIEDZENIE RADY 

MIEJSKIEJ. 

Dnia 18 września br. o gdz. 19 od- 
będzie się w auli Szkoły im. Marsz. 
Piłsudskiego przy Al. Sienkiewicza, 
posiedzenie Rady miejskiej na którem 
m. in. rozpatrywane będą sprawy: 
akceptacji projektu domu murowane- 
go dla bezdomnych oraz zaciągnięcie 
pżyczki z Funduszu Pracy w Warsza- 
wie w kwocie zł. 29.513. Wielka szko 
da, że brak jest punktu w porządku 
obrad o konieczności ulokowania bez- 
domnych na okres zimowy, warto by 


ki w n. 15 bm. mieszkańca Inowro-! było o tem wcześniej pomyśleć, 


Hendaye (PAT.). Trzy samoloty 
rządowe bombardowały w środę 
San Sebastian. Ofensywa wojsk 
„narodowych“ utrudniona jest na 
skutek niszczenia dróg i mostów 


przez cofające się wojska madry- 
ckie. 

Dn. 16-go wojska „narodowe 
zajęły m. Orio. 


Doniosła narada U 


Na zamku Rambouillet, w sie- 
dzibie letniej prezydenta Lebruna, 
odbyło się w środę przedpołud- 
niem: posiedzenie Rady Ministrów. 
Posiedzenie to trwało 3 godziny. 
Jak stwierdza urzędowy komuni- 
kat, obrady były poświęcone omó 
wieniu- sytuacji zagranicznej. Na 
propozycję ministra Delbosa wy- 
znaczono członków delegacji fran 
cuskiej, udającej się do Genewy na 
sesję Rady Ligi Narodów. Dele- 
gacja będzie się składała z Delbo- 
sa jako przewodniczącego, stałego 
delegata Francji w Genewie b. 
premjera Paul Boncoura, ministra 
Spinasse'a, ministra handlu Ba- 
stida, podsekretarza Stanu na Quai 
d'Orsay Viennot'a, prezesa komi- 
sii spraw zagranicznych senatu 
Henry Berengera, prezesa komisji 
dla spraw zagranicznych Izby De- 


pretydenta Frandi 


putowanych Mistlera i kilku de- 
putowanych; w delegacji znaj- 
duje się sekretarz generalny zwią- 
zków zawodowych Jouhaux. 
„L'Intransigeant" donosi w swym 
artykule wstępnym, że skład oso- 
bowy delegacji francuskiej na se- 
sję Rady Zgromadzenia zdaje się 
wskazywać, że Francja wystąpi w 
Genewić z konkretnemi propozy- 
cjami, zmierzającemi do ożywienia 
gospodarstwa światowego. Anglja 
nie zgłosi sprzeciwów. Podczas 0- 
brad nad propozycjami francuski- 
mi wysunie się sprawa nowego 
rozdziału surowców, która jest ści 
śle związana z zagadnieniem ko- 
lonij. Związek zachodzący pomię- 
dzy obu tymi problemami jest 
przedewszystkiem natury gospo- 
„darczej. (ATE.). 


przemysłowcy francusey -prowoluja 


PARYŻ 16.9 (PAT.). W godzi- 
nach popołudniowych rozpoczęła 
się w t. zw. pałacu „Matignon“, 
który jest siedzibą Prezydjum Ra- 
dy Ministrów, konferencja pomię- 
dzy przedstawicielami pracodaw- 
ców i organizacyj robotniczych 
północnego okręgu włókiennicze- 
go. Początkowo konferencja ta pro 
jektowana była w formie kolejnych 
audjencyj pracodawców, a nastę- 
pnie delegatów związków zawo- 
dowych u premjera Bluma i do- 
piero 16-g0 b. m. późnym wieczo- 
rem przemysłowcy, ulegając naci- 
skowi Rządu, zgodzili się na wzię 
cie udziału w rozmowach bezpo- 
średnich z robotnikami w obecno- 
ści premjera, aczkolwiek okupa- 
cja fabryk przez robotników w 0- 
kręgu Lille nie została zniesiona. 

Organizacje robotnicze podkre- 
ślają obecnie z naciskiem, iż ruch 
strajkowy ma charakter ściśle e- 
konomiczny i dotyczy tylko pod- 
wyżek, zarzucają natomiast prze- 
msyłowcom, że ich nieustępliwe 
stanowisko wywołane jest wzglę- 
dami politycznymi i oznacza ofen 
sywe przemysłu przeciwko Rządo- 
wi Frontu Ludowego. 

Koła polityczne z napięciem 0- 
czekują wyniku rokowań, ponie- 
waż istnieje obawa, że w razie 
rozbicia się ich może dojść w Za- 
głębiu włókienniczym do niebez- 
piecznego zaognienia konfliktu. Na 
to niebezpieczeństwo zaognienia 
wskazuje już incvdent w fabryce 


Rz. 


| 
RSZ Archangielska donoszą: Kapitan 
Janusz udzielił korespondentowi a- 
gencji Tass następującego wywiadu: 

Balon nasz wystartował z War- 
szawy jako ostatni dnia 30 sierpnia 
o godz. 18. Lecieliśmy w kierunku 
na Brześć, Bobrujsk, Moskwę. Od 
Bobrujska widzialność była bardzo 
Izła. Lecieliśmy na wysokości 4600 m. 
| Wczesnym rankiem 1 września wpa 
dliśmy w strefę silnego wiatru i mro 
zu. Poczęliśmy wyrzucać balast, co 
jednak niewiele pomogło. Powłoka 
balonu zaczepiała o drzewa i wsku- 
tek tego porozrywała się. Podczas 
spadania balon złamał 8 drzew. Cały 
czas pozostawaliśmy w koszu. Obra- 
żenia, jakieśmy odnieśli, są nieznacz 
ne. O godz. 8 rano wylądowaliśmy o- 
podal rzeczki w odległości 25 km. od 
m. Nosowszczyzna. Poszukując wio- 
ski, poszliśmy wzdłuż rzeki. Po pię- 
ciu dniach uciążliwego marszu dosz- 
liśmy do ujścia rzeczki, gdzie zna- 
leźliśmy chatę rybacką. Wieczorem 
tegoż dnia przyszedł rybak Kabryn 
z towarzyszami, nakarmił nas i przy 
jął na nocleg. Rano 6 września Ka- 
bryn opatrzył nas w produkty na 
drogę i dowiózł do wsi Nosowszczyz- 
na. Odpocząwszy, dnia 7 b. m. uda- 
liśmy się na poszukiwanie balonu, 


włókienniczej w Vaux, której wła- 
ściciel, broniąc pracujących robo- 
tników przed interwencją strajku- 
jacych, dał strzał z rewolweru, nie 
raniąc zresztą nikogo, oraz rezo- 
lucja pracowników użyteczności 
publicznej w Lille, która wyraża- 
jąc obawę, że elementy reakcyjne 
chcą zorganizować zamieszki prze 
ciwrządowe, zapowiada, że pra- 
cownicy gotowi są w każdej chwi 
li okupować gmachy i urzędy pań 
stwowe w celu zabezpieczenia ich 
dla Rządu centralnego. 

PARYŻ (PAT.). W środę o g. 
23 agencja Havasa ogłosiła nastę- 
pujący komunikat: Premjer Blum 
i minister Salengro przyjęli w pa- 
łacu Matignon wczesnym wieczo- 
rem delegację przemysłowców 
włókienniczych z okręgu Lille. O 
godz. 21 min. 45 rozmowa została 
zakończona iť delegaci zażądali: od 
bycia narady między sobą nad 
kwestją podwyżki płac. Min. Sa- 
lengro odbył z inspektorem pracy 
rozmowę na temat powoływania 
delegatów fabryk. Według mini- 
stra, konieczne będzie nowe ze- 
branie przedstawicieli pracodaw- 
ców i robotników. Rozmowy trwa 
ja w dalszym ciągu. 


Zgon b. kanclerza Austrji 
Burescha 


związkowy i kilkakrotńy. minister 
finansów Buresch. 
| ać dod pa o x) 


| W Wiedniu zmarł b. kanclerz 


Przygody kapilana Janusza i balonu [.0.0.. 


kosza zabraliśmy przybory, lecz za- 
nim  zwinęliśmy powłokę zapadł 
zmrok. Zbudowaliśmy szałas i pozo- 
staliśmy na noe w lesie. Dnia 10 bm. 
przybyliśmy do m. Kałgacicha, gdzie 
odpoczęliśmy 2 dni. Tu doprowadzi- 
liśmy się nieco do porządku, wyką- 
naliśmy się i zmieniliśmy bieliznę i 
ubranie, Władze miejscowe zaopa- 
trzyły nas w produkty i obuwie. Z 
Kałgacichy udaliśmy się do Makposuj 
ki. Po drodze ujrzeliśmy samolot, 
który proponował zrzucenie nam ży. 
wności, lecz podziękowaliśmy, gdyż 
jedzenia mieliśmy pod dostatkiem, 
Dn. 15 b. m. o godz. 19 przybyliśmy 
do Małosujki, gdzie przyjęto nas go 
ścinnie. 

Kończąc swój wywiad, kpt. Janusz 
prosił o wyrażenie podziękowania 
kwładzom lokalnym oraz ludności za 
udzieloną pomoc i gościnne przyję- 
cie. 

wi 

Aeronauci polscy kpt. Janusz i 
por. Brenk przybyli w środę samo 
lotem do Archangielska, skąd wy- 
jeżdżają pociągiem do Moskwy. 
Wystosowali oni list otwarty do 
„Prawdy Siewiera", w którym dzię 
'kują władzom, ludności i lotnikom 
sowieckim 


który znaleźliśmy. dopiero 9 b. m. Z| gościnność. (PAT.). 


< 


za okazaną pomoc i 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy ze środv na czwartek 


Kijów odpowiada Norymberdze 


W środę przybyli do Kijowa: mar- 
szałkowie sowieccy Woroszyłow i Bu- 
dienny w otoczeniu wyższych ofice- 
rów sowieckich. Na dworcu powitani 
zostali przez przedstawicieli komun. 
partji Ukrainy i Rządu republiki u- 
kraińskiej. Celem podróży marszał- 
ków sowieckich na Ukrainę jest wzię- 
cie udziału w tegorocznych manewrach 
oddziałów wojskowych kijowskiego i 


charkowskiego okręgu wojennego. Na 
placu przed dworcem marszałek Wo- 
roszyłow wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że armja sowiec- 
ka jest dostatecznie silna, aby ode- 
przeć każdą próbę napadu na terytor 
jum sowieckie, Przemówienie Woro- 
szyłowa nadawano przez megafony 
ustawione w różnych punktach mia 
sta. (ATE.), 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-e|) 


Zlikwidowanie zatargu 


w fabryce Zieleniewskiego 


W inspektoracie pracy w Sos- 
nowcu odbyła się konferencja w 
sprawie uregulowania warunków 
płacy i pracy robotnikom w fabry 
ce Babcock i Zieleniewski w Sos- 
nowcu. 

Robotnicy wysunęli szereg żą- 
dań, między innemi sprawęęodpo- 
wiedniego podwyższenia zarob- 
ków dniówkowych, sprawę pod- 
wyższenia zarobków terminato- 
rom i sprawę przydziału deputa- 
tu węglowego. 

O ile chodzi o podwyżkę płac 
dniówkowych, to przedstawiciel 
Dyrekcji fabryki oświadczył, że 
zostanie ona odpowiednio uregu- 
lowana. 

Sprawa podwyżki zarobków ter- 
minatorom ` również została zała- 
twiona pomyślnie. 

Terminator obowiązany jest 
praktykować 4 lata. W. czasie 


czteroletniego okresu otrzymywać 
on będzie podwyżkę stopniowo. 
W pierwszem półroczu otrzymy- 
wać będzie 10 gr. za godzinę pra- 
cy, w drugiem 15 gr., w trzeciem 
20 gr., w czwartem 25 gr., w pią- 
tem i szóstem 30 gr., w siódmem 
35 gr. i w ostatniem półroczu 40 
gr. Sprawę przydziału robotnikom 
deputatu węglowego dyrekcja roz 
patrzy, oraz będzie starała się ją 
załatwić w miarę możliwości. Ro- 
botnicy domagają się przywróce- 
nia ostatniego deputatu, t. j. 5 
korcy węgla dla żonatego i 2% dl 
kawalera. 

W konferecnji brali udział: in- 
spektor pracy inż. Wesołowski, 
dyr. Klimosz i kierownik Cichoń, 
jako przedstawiciele fabryki Bab- 
cock i Zieleniewski; sekretarz Zw. 
Metalowców tow. Angier. 


Wiadomości Gnortowe 


Sensacje dnia 


SPORT W CZASIE WOJNY  |CZY 
DOMOWEJ. 


Mimo trwającej wojny domowej w 
Hiszpanji rozgrywane są w różn 
miastach  Hiszpanji liczne, imprezy 
sportowe. 

W Barcelonie odbył się w 
dniach mecz pomiędzy reprezentacja- 
mi Barcelony i Katalonji. Zwyciężyła 


Ę pokonał swojego rodaka Sem 
pedro zdecydowanie na punkty. 
NIEZWYKŁY BILANS HINDU- 
SKICH HOKEISTÓW. 
Niepokonany mistrz olimpijski w 
hokeju drużyna Indji rozegrała do- 
tychczas na swoich tournee 18 spot- 
kań, wygrywając wszystkie. Stosu- 


nek bramek jest dość niezwykły i wy 
nosi 108:14 na korzyść hindusów. 


Warto przypomnieć, że na Olimpia 
dzie, gdzie startowały najlepsze dru- 
żyny Świata, Hindusi osiągneli jesz- 
cze lepszy stosunek bramek 38:1(!) 
na swoją korzyść. 


Żeglarstwo 


NOWY REJS DOOKOŁA ŚWIATA 


Statek szkolny „Dar Pomorza” opu 
ścił wczoraj Gdynię, udając Się naj- 
pierw do Santa Cruz na Teneryfie, a 
nastepnie do Colon (Panama). Po 
przejściu przez kanał panamski „, 
Pomorza“ odpłynie na wyspy Gala- 
pagos, poczem uda się do Papetee na 
Tahiti i dalej do Buenos Aires, opły- 
wając przylądek Horn. Z Buenos 
Aires statek wyruszy w drogę powro 
tną do Gdyni, gdzie spodziewany jest 
dnia 15 maja 1937 r. 


POWRÓT 
„ZAWISZY CZARNEGO". 


Po miesięcznej żegludze na Bałty- 
ku przybył do portu w Gdyni har- 
corski szkuner „Zawisza Czarny". 
statek zmuszony był do opóźnienia 
swego powrotu do kraju na skutek 
ostrych burz i wiatrów przeciwnych, 
które utrudniały żeglugę na pemem 
morzu. Kapitan statku, gen. Marjusz 
Zaruski. donosi, że wszyscy uczest- 
nicy rejsu „Zawiszy Czarnego cie- 
szą się jaknajlepszem zdrowiem. 


Pływanie 


| SZKOLNE ZAWODY PŁYWAC- 
KIE NIE ODBĘDĄ SIĘ, BO BASEN 
YMCA JEST ZA DROGI. 

W najblizszą sobotę i niedzielę 
miały się odbyć na pływalni YMCA 
szkolne mistrzostwa pływackie okrę- 
gu warszawskiego. Kuratorium zde- 
cydowało się zawody odwołać ze 

Ee na to, że basen YMCA jest 


t 


zadrogi. wa 

W rozegranych w ubiegłym tygod- 
niu zawodach szkolnych okręgu war- 
szawskiego o nagrody przechodnie 
Państw. Urzedu Wychowania Fizycz 
nego, sklasyfikowano ogółem 17 szkół 
męskich (na 32 biorące udział w za- 
wodach) i 16 szkół żeńskich (na 22 
startujące). y 
Wśród szkół męskich pierwsze miej. 
sce zajęło gimnazjum Batorego. 

Wśród szkół żeńskich zwyciężyło 
II Gimnazjum Miejskie. 


Tenis 


JĘDRZEJOWSKA BĘDZIE 
NA LIŚCIE MEYERSA? 

W najbliższych dniach słynny te- 
oretyk tenisowy Wallis Mayers do- 
kona corocznego zestawienia listy 

klasyfikacyjnej 10-ciu najlepszych 


tych | tenisistów i tenisistek świata. ---- 


W roku bieżącym lista Meyersa 
wzbudza w Polsce specjalne zacieka= 
wienie, ponieważ po raz pierwszy w 
historji polskiego tenisa znajdzie się 
na niej najprawdopodobniej polska 
tenisistka Jadwiga Jędrzejowska. 

Pierwsze miejsce na liście męs- 
kiej, nie ulega wątpliwości, zajmie 
Fred Perry, natomiast co do pierw= 
szego miejsca na liście kobiecej, to 
wprawdzie największe szanse posia- 
da Helen Jacobs, mistrzyni Wimble- 
donu, ale być może, p. Mayers weź- 
mie pod uwagę jej porażkę z Marble 
w mistrzostwach Ameryki. y 


Piłka nożna 


W. A. C. MIAŁ ZA DUŻE 
DŁUGI. 

Jeden z najstarszych klubów wie- 
deńskich „Wiener Amateur—Club* 
(WAC) rozwiązał swoją sekcję pił- 
NAT, sekcja bowiem była winna 

iedeńskiemu Zw. Piłkarskiemu 6000 
szyl., ponadto 40.000 szyl. za podat- 
ki i Kasę Chorych. Przyjaciele klubu 
utworzyli nowy klub „Wiener Ama- 
teur - Club Schwarz - Rot“, do któ 
rego wstąpiła większa część zawod- 
ników WAC. 

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 

PODHALA. 

y w Zakopanem w ra- 
mach mistrzostw Podhala mecz pił- 
karski pomiedzy KS Wysokie Tatry, 
a TUR. (Zakopane) zakończył się 
zwycięstwem pierwszych w stosunku 
6:1. 

W mistrzostwach Podhala prowa- 
dzi dotychczas klub Wysokie Tatry, 
przed Sokołem z Nowego Targu. 


Lekkoatletyka. 


ATAK ZABALI NA REKORD 
ŚWIATOWY. 4 

Ogromne zainteresowanie w Ko- 
penhadze wywołał pierwszy po dłuż- 
szej przerwie start słynnego Argen- 
tyńczyka Juana Zabali. Zabala zgło 
sił próbę pobicia rekordu światowe- 
go na 20 klm. Próba nie udała się, 
niemniej wykazała ona dobrą formę 
Zabali, który osiągnął wynik pra- 
wie równy rekordowi. Bardzo groż- 
nym przeciwnikiem dla Zabali oka- 
zał się Duńczyk Harry  Siefert. 
Przez całą trasę biegł on jak cień za 
Zabalą, a na finiszu usiłował nawet 
wysunąć się przed nim, co mu się 
nie udało, ale Argentyńczyk pobił go 
pam c kilka gatymeteów, i 
osiągneli równy czas 1:05:28 sek. 
KALEN OSIĄGA 14:53 NA 5 KM. 

W Budapeszcie odbyły się. zawody 
lekkoatletyczne, które były eliminacją 
na mecz z Polską. Ważniejsze wyni- 
ki tych zawodów przedstawiają się 
następująco: 5 km. — Kelen 14:53 
rekord węgierski; skok w dal: — 
Dombovari 715; skok o tyczce — 
Bacsalmasy 4 mtr. 

W rzucie oszczepem Makkai osią- 
gnal świetny wynik 70:52, ale skue 
tkiem przekroczenia linji, wynik teg 
nie mógł być uznany. 


EPE 


Na Górnym Siąsku 


na terenie kopalni 


Na miejscu katastrofalnego po- 
żaru spichrza dworu Marji, należą 
cego do kop. Ferdynand (Wspól- 
nota Interesów) w Katowicach, w 
dalszym ciągu gromadzą się tłu- 
my mieszkańców Katowic, komen- 
tujących straszliwe sceny, jakie 
podczas pożaru musiały się w tym 
spichrzu rozgrywać, co wynika z 
pozycji zwęglonych szczątków 0- 
fiar. 

Przy rozgrzebywaniu przez stra 
żaków pogorzeli w dalszym ciągu 
buchają z tlącego się zboża pło- 
mienie, które natychmiast są ga- 
szone. 

Wśród ofiar katastrofy, których 
liczba została narazie ustalona na 
17 osób, zdołano rozróżnić dwoje 
dzieci, trzy kobiety, a reszta przy- 
pada na mężczyzn. Prawdopodob- 
nie niektórych z nich pożar zasko- 
czył już w głębokim śnie i obudzili 
się w morzu ognia, nie mogąc ani 
kroku postąpić, niektórzy zaś, roz 
budzeni krótko po wybuchu poża 
ru, walczyli rozpaczliwie o życie, 
próbując bądź rozbić ciężkie wro- 
tą wejściowe, bądź też wydobyć 
się przez sporządzony przez no- 
cujących podkop, co, jak wiado- 
mo, udało się tylko jednemu Swa- 
rowskiemu. Ma on ciężko popa- 
rzone ręce, nogi i plecy i obecnie 
jeszcze jest tak wyczerpany, że 
nie może zeznawać. 

Wiadomo tylko, że on to wła- 
śnie pierwszy zaalarmował portje 
ra kopalniańego, który przed uru- 
chomieniem syreny alarmowej mu- 
siał, w myśl instrukcji służbowej, 
skomunikować się z kierownikiem 
kopalni, co znacznie opóźniło ra- 
tunek. 

Domniemany podpalacz, 22-let- 
ni Zdzisław Byczek, był kilka ra- 
zy przesłuchiwany, przyczem wi- 
docznem jest, że w krzyżowym o- 
gniu pytań poczyna się załamy- 
wać. "Oświadczył on w trakcie 
zeznań, że kilkakrotnie wprawdzie 
nocował w stodole, ale krytycznej 
nocy spać tam nie chciał, bowiem 
w sobotę przeprowadziła tam po- 
licja obławę i on obawiał się rze- 
komo, iż obława zostanie pono- 
wiona. Twierdził także, iż przy- 
puszczał, że z tego samego powo- 
du w stodole nikogo nie było. 


Wiadomości | 


z całej Polski 
KATASTROFA SAMOLOTOWA. 

W czasie startu dwóch samolo- 
tów lądowych typu „R. XIII" do ło 
tu z Pucka do Pińska, samolot pi- 
lotowany przez bosmana - pilota 
Wiechcickiego z Morskiego Dyo- 
nu Lotniczego w Pucku, po oder- 
waniu się od ziemi, z wysokości 
około kilku metrów runął na zie- 
mię. Samolot został całkowicie ro- 
zbity, pilot i towarzyszący mu ob- 
serwator wyszli z wypadku bez 
szwanku. 

Drugi samolot poszybował nor- 
malnie do Pińska. 
WYKOPALISKA Z XVII WIEKU. 

Podczas robót meljoracyjnych 
na terenie Kolbuszowej w Mało- 
polsce środkowej natrafiono na za 
kopane w ziemi cztery działa, po- 
chodzące z 17-go wieku. 

Są to działa kalibru 6 cm., każ- 


de z nich waży po 8 cent. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 18 września. 
6.80 „„Kiedy ranne“, 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Płyty. 7.40 Płyty. 8. 
Audycja dla szkół. 11.20 Audycja 
= szkół; „Przed wiekami'*—słuch. 
Dynowskiej. 11.57 Sygnał czasu 
i a 12.03 „Ostatnie żniwa” — 
pog. F. Starzyńskiego. 12.28 Muzy- 
ka węgierska z płyt. 18.10 Chwilka 
gospod. ky 15.80 Wiadomości go- 
Sai, 545 Rozmowa z «chorymi. 
16. Pysk ork kamer A. Herma- 
na. 16.45 „Sztuka ludowa na Pole- 
siu“ wygl. Z. Skierski. 17, Koncert 
rozrywk. -18.10 Pogadanka wygł. 
prof. H. Mościcki, 18.20 Pogadanka 
aktualna. 18.25 Koncert rekl. 18.55 
Pogadanka. 19. Biuro Stud. rozma- 
wia ze słuchaczami P. RB... 10:10: 
Sześć pieśni ludowych w ukł. M, 
Ravela w wyk. J. Hennert. 19.80. 
owcą A: z Budapesztu". Lek- 
. w wyk. ork. man- 
dolin az re 20. Recital fortep. 
G. Bin 20.30 „Leniwiec“ — nowelaj 
A. Fiedlera. 20.50 Pogadanka akt. 
21. Koncert wieczorny. . Wyk. ork. 
symf. 22. Wiadomości sport .22.15. 
„Album starych widokówek'—lekka 
audycja muz. w opr. W. Budzyń- 
skiego, 22.50 Muzyka tanecz. z płyt. 


„Ferdynand" 


Brzmi to o tyle niewiarygodnie, 
że wiadomo jest, iż właśgie po 
obławach takie nielegalne nocle- 
gowiska są przez bezdomnych 
odwiedzane. Kiedy Byczkowi wska 
zują  nielogiczność jego zeznań, 
poczyna się zastanawiać, namy- 
ślać i kręcić. 

Na podstawie zeznań bezrobot- 
nych, korzystających z bezpłat- 
nych obiadów z kuchni miejskich, 
policja zdołała skompletować 8 
nazwisk przypuszczalnych ofiar 
katastrofy, bowiem od czasu po- 
żaru nie zjawiają się oni na obia- 


Nadudycia w Fundus 


Kontroler instytucji zastępczej 
Funduszu Pracy w Pszczynie, Ed- 
ward Przątka, przeprowadzał w 
Okręgu Urzędowym oddziału Fun 
duszu Pracy w Piotrowicach kon- 
trolę, w czasie której wezwał funk 
cjonarjusząa Józefa Grześkę do 
przedłożenia mu kasy. Grześka 
oświadczył kontrolerowi, że pie- 
niądze przechowuje w kasie gmin- 
nej, — wobec czego dostał pole- 
cenie, by je podjął i okazał. Był 
to tylko wykręt, gdyż Grześka pie- 
niędzy tych w kasie gminnej nie 
miał. Poszedł do domu, przebrał 


Po katastrofalnym pożarze w śpichrzu 


dach. ` 
Straszliwy ten pożar wywołał 
na Śląsku niesłychanie przygnę- 


biające wrażenie i niepochlebne 
komentarze pod adresem miejskiej 
opieki spoełcznej, która w najbo- 
gatszej części kraju o wysokiej 
kulturze materjalnej . nie umiała 
zapewnić dotąd wszystkim dachu 
nad głową, podczas kiedy miasto 
łoży wielkie sumy na najróżniej- 


‘sze, 4 nie koniecznie najpilniejsze 


inwestycje. 
Ofiarami katastrofy padli w 
większości reemigranci z Francji. 


Pracy w Byzczynie 


się i wyjechał do Katowic, oświad 
czając w domu, że więcej nie wró- 
ci. Z Katowic zatelefonował jesz- 
cze do Piotrowic do czekającego 
nań kontrolera, któremu oświad- 
czył, że w kasie Funduszu Pracy 
brak ponad 1000 zł, a sprawę 
sprzeniewierzenia ma skierować 
do prokuratora. Dalszych wyja- 
śnień — oświadczył Grześka — 
udzieli na piśmie. 

Po tem zawiadomieniu Grześka 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Zarządzono poszukiwania. 
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Skazanie tow. R. Szumskiego 


Z końcem czerwca br. odbyło 
się w Krośnie publiczne zgroma- 
dzenie, zwołane przez Komitet P. 
P. S. i Radę Związków Zawodo- 
wych. Na zgromadzeniu tem tow. 
dr. Szumski wygłosił referat o sy- 
tuacji politycznej i gospodarczej. 
Nre omieszkano oczywiście wnieść 
doniesienia przeciwko tow. Szum- 
skiemu o obrazę władzy i o roz- 
szerzanie nieprawdziwych wieści, 
mogących wywołać niepokój pu- 
bliczny. — We wtorek 15 bm. od- 
była się w sądzie grodzkim roz- 
prawa przeciwko tow. Szumskie- 
mu. Świadkowie oskarżenia dwóch 
„tajniaków* i urzędnik starostwa 
w sposób iście zadziwiający po- 
twierdzili wszystkie zarzuty zawar 
te w doniesieniu. Lekcja wypadła 
bardzo dobrze Pamięciowe opano- 
wanie materjału przez tych dżen- 
telmenów było nadzwyczajne. 


Sąd odrzucił zaofiarowane przez 
oskarżonego dowody m.in. o prze- 
słuchanie min.  Kościałkowskiego 
oraz robotnic z fabryki „Sempe- 
rit“ na okoliczność zachowania się 
policji podczas owej sławnej nocy 
z 20 na 21 marca br. 

W końcowem przemówieniu 0- 
skarżony podważył wiarygodność 
zeznań świadków oskarżenia wy- 
tykając im brak logiki oraz dowol 
ńe interpretowanie i zestawianie 
słów i zdań wypowiedzianych na 
zgromadzeniu. 

W wyniku rozprawy sąd wydał 
wyrok, skazujący tow. Szumskie- 
go na 2 miesiące aresztu, 50 zł. 
grzywny, zamienionej w razie nie- 
ściągalności na 5 dni aresztu oraz 
na zapłacenie” kosztów postępowa 
nia. 

Od tego wyroku tow. Szumski 
zapowiedział apelację. 


Sensacyjna afera oszukańcza 


w Ńrakowie 


W środę wieczorem dokonano 
w Krakowie dwóch sensacyjnych 
aresztowań. Na skutek licznych do 
niesień aresztowano em. por. W. 
P. Wacława Janiszewskiego i b. 
adwokata Władysława Grzeszczyń 
skiego. 

Wedle doniesień Janiszewski z 
Grzeszczyńskim dopuszczali się 
pospolitych oszustw, żerując na 
bezrobotnych, poszukujących po- 


zorców, 


Tabela loterii 


8-my dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-ej Loterji Państw. 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 
20.000 zł. 19512 134973 154269. 


10.000 zł.: 109914 141089 142927 oj 


147088, 
5.000 zł.: 5741 38121 89166. 
2.000 zł.: 38588 46269 62702 
80803 81466 83568 94012 95568 
101977 118778. 186387 139097 
168986 170468 176744 180316. 


1.000 zł.: 


79156 79185 85109 90319 90408 
94617 118610 123269 124963 
127204 149528 160464 172208 
184569 185041 191216 192055 
194256 194551. 


Wygrane po 200 zł. 
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Wygrane po 200 zł. 
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sad, Proceder polegał na tem, iż 
Janiszewski umieszczał w dzienni- 
kach ogłoszenia, poszukując do- 
a ze'zgłaszającymi się 
kandydatami szedł do Grzeszczyń- 
skiego i tam spisywano umowy 
fikcyjne, za które pobierano wyso- 
kie opłaty. 

Łączna kwota uzyskana w ten 
sposób przez Janiszewskiego i 
Grzeszczyńskiego -ma wynosić o- 
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IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. padła na nr, 105345. 


178253. 

5.000 zł.: 33751 55477 62196 
132633. ` SUNRE Ba 
2.000 zł.: 
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Dwie osoby ciężko ranne 


W katastrofie kolejowej 
pod Skarżyskiem-Kamienną 


W środę w pobliżu stacji kołe- 
jowej Skarżysko - Kamienna wy- 
darzyła się katastrofa kolejowa. 


O godz. 3.15 pociąg towarowy 
Nr. 172 po wyjściu ze stacji Skar- 
żysko - Kamienna najechał na sto- 
jący na torze drugi pociąg towa- 
rowy Nr. 72. Wskutek zderzenia 
lokomotywa pociągu Nr. 172 wy- 
rzucona została z szyn, ulegając 
poważnym uszkodzeniom. Ponadto 
kilkanaście wagonów, naładowa* 
nych węglem i innemi materjała- 
bi, zostało doszczętnie rozbitych. 


Hamulcowy Jan Procnal doznał 
urwania lewej nogi, a jadący na 
służbę kancelista Michał Wojcie- 
chowski został ciężko ranny i w 
stanie beznadziejnym  przewiezio- 
no go do szpitała. Reszta obsłu- 


gi pociągu wskutek wstrząsu do- 
znała lekkich obrażeń ciała. 


Według urzędowych prowizory- 
cznych obliczeń straty, spowodo- 


wane katastrofą, wynoszą około 
150.000 zł. 


Dotychczas nie zdołano ustalić, 
kto ponosi winę. 


koło 7000 zł. Prawdopodobnie 
zgłoszą się dalsi poszkodowani. 

Janiszewskiego i Grzeszczyńskie 
go przewieziono do więzienia kar- 
no - śledczego św. Michała. 
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Okupacja huty „Weneda 


STR. 6 PRWÓWANOWNAREWNÓNAWAO „ ROBOTNIK" 


WARIURECN OGN COSA WR 707 AA 


ŻYCIE WARSZAWY 


Od kilku dni trwa strajk okupa-j| ków. Zaległości wynoszą kilkana- 
cyjny w bucie szklanej Weneda na |Ście tysięcy złotych. 


Targówkuv. Strajkuje przeszło 100 
robotników 1 robotnic. 


Zarząd huty wypłacał na poczet 
zarobków robotnicom po 2 zł. a 


Powodem strajku jest załeganie | robotnikom niewiele więcej tygod- 
od 9-ciu miesięcy z wypłatą zarob | niowo. (Press). 


Pracownicy mieiscy 
proszą o pomoc na zakupy zimowe 


Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Samorządowych  (urzędni- 
ków). m. Warszawy - wystosował 
do p. prezydenta miasta obszerny 
memorjał w sprawie pomocy na 
zakupy zimowe (ciepłej odzieży, 
węgla, zapasów żywności i t. p.). 

Autorzy memorjału zazńaczają, 
że obecnie pracownicy z, jednej 
strony nie mogą pokryć niezbęd- 
nych wydatków z bieżących swych 
dochodów spowodu pogorszenia 
się warunków materjalnych, z dru 
giej zaś nie mogą powiększać swe 
go zadłużenia: jedni dlatego, że 
uginają się pod ciężarem długów, 


inni dlatego, że przystępując do 
akcji oddłużeniowej, związali się 
przyrzeczeniem niezaciągania no- 
wych zobowiązań. -Równocześnie 
niezbędne zakupy np. odzieży zi- 
mowej stają się palącą konieczno- 
ścią, warunkującą: możność przy- 
bywania żywicieli rodzin do pra- 
cy, a dzieci do szkoły — bez nara- 
żenia na niebezpieczeństwo swe- 
go zdrowia. 

Z tych względów Związek prosi 
prezydenta miasta o , przyznanie 
ogółowi pracowników miejskich 
bezzwrotnej zapomogi w wysoko- 
Ści 100 zł., płatnej 1 października. 


Groźny pożar w fabryce 


W fabryce obsadek. do wiecz- 
nych piór p. f. „Copernicus“ (Łuc- 
ta 13), należącej do Pinesa i Sar 
ny, w środę wieczorem wynikł w 
suszarni groźny pożar, który dzię- 
ki energicznej akcji straży nie przy 
brał większych rozmiarów. Ogień 
spostrzegł dozorca fabryki i nie- 
zwłocznie zawiadomił straż. Na 
ratunek pośpieszyli palacz fabryki, 
Jan Nojka, oraz 15-letni syn jego, 
Mieczysław, którzy próbowali 
przed przybyciem straży ogień u- 
gasić. Na miejsce przybyło pogo- 


towie IV oddziału straży. Płomie- 
nie, mając łatwopalny materjał, w 
postaci celuloidu i galalitu, objęły 
budynek. Wkrótce nadjechał ca- 
ły IV-ty oddział. Po dwugodzin- 
nej akcji, pożar ugaszono. Spale- 
niu uległa suszarnia na parterze, 
lokal fabryczny na 1-em piętrze, 
jak również towar, surowiec i u- 
rządzenia. W czasie akcji syn pa- 
lacza Najki- wskutek - gryzącego 
dymu omdlał. Przybyły lekarz Po- 
gotowia udzielił chłopcu pomocy i 
pozostawił na miejscu. 


Golab na antenie 


Na ul. Chmielnej 41 wynikło ol- 
brzymie zbiegowisko. Tłum prze- 
chodniów  zatarasował ruch nie 
tylko pieszy ale i kołowy. Jak się 
okazało. powodem  zbiegowiska 
był gołąb, który między IIa III 
piętrem zaczepił się tak niefortun- 
nie skrzydłami o antenę, należącą 
do rabina Chaima Poznera, że za- 
wisł, trzepocąc rozpaczliwie skrzy 


dłami. Dozorca przy pomocy pra- 
cownika telefonów, usiłował z da- 
chu uwolnić gołębia, lecz nadare- 
mnie. Udało się to dopiero z okna 
mieszkania rabina. Po przecięciu 
anteny, zdjęto szczotką nieszczę- 
śliwego ptaka ze złamanem skrzy- 
dłem i poranioną szyjką. Gołę- 
biem zaopiekował się inspektor 
Tow. Opieki nad Zwierzętami. 


Ukarany złodziej rowerowy 


Kazimierz Kurzawa przyjechał 
na rowerze do Ubezpieczalni Spo- 
łecznej (Polna 30), pozostawia- 
jąc rower na klatce schodowej. 
Gdy po chwili Kurzawa wyszedł, 
zauważył, iż na jego rowerze od- 
jeżdża jakiś złodziej. Kurzawa 
sód do taksówki i zarządził po- 
ścig. Dpiero przy zbićgu ul. Mo- 
kotowskiej i Kruczej złodziej na 


zakręcie spadł z roweru, doznając 


złamania prawej ręki i potłucze- 
nia szyi. Jednocześnie Kurzawa z 
grupą przechodniów rzucili się na 
złodzieja, bijąc go czem popadło. 
Niefortunnym złodziejem rowero- 
wym okazał się 25-letni Aleksan- 
der Buczyński. Po opatrunku przez 
Pogotowie Buczyńskiego przewie- 
ziono do szpitala Dz. Jezus. Przy 
łóżku złodzieja czuwa policjant. 


Enidemia duru brzusznego 


W związku z panującą epide- 
mją duru brzusznego, chorych za- 
każnych kieruje się nietylko do 
szpitala Ś$-go Stanisława, lecz i 
do innych szpitali, a mianowicie: 
chorych na dur brzuszny — do 
szpitala Przemienienia Pańskiego 
na pawilon rezerwowy, chorych 
na różę — do szpitala Wolskiego, 
chorych na czerwonkę — do szpi- 


tala im. Karola i Marji, chorych 
na szkarlatynę — do szpitala przy 
ul. Kopernika i im. Baumanów i 
Bersonów. 

Koszty leczenia w szpitalu -go 
Stanisława są niższe, aniżeli w in- 
nych szpitalach i wynoszą dla 
mieszkańców Warszawy zł. 6,25, 
dla mieszkańców gmin obcych — 
zł. 7,25 dziennie. 


Co śraią w teatrach? 


TEATR ATENEUM na otwarcie 
sezonu przygotowuje arcydzieło Mo- 
ljera w przekładzie Tadeusza Boy Że 
leńskiego „Szkołę żon” 


TEATR NARODOWY: dziś „Wiel 
ka miłość* z Ćwiklińską, Eichlerów 
ną i Osterwą na czele. 

TEATR POLSKI daje do „połowy 
przyszłego tygodnia wzruszającą ko 
medję angieslką „Tessa“. 


TEATR MAŁY powtarza dziś ko- 
medję Bruno Winawera p. t. „Ryk 
byłego lwa* w reżyserji Edmunda 
Wiercińskiego. 

TEATR LETNI. Dziś wznowienie 
lekkiej komedji Gavaulta „Złota cio- 
cia“ z Wierzejską w roli tytułowej. 


TEATR NOWY. Dziś angielska | 
komedja „Sprawy rodzinne“ G. Jan- 
nings w reżyserji i z udziałem Sta- 
nisławy Wysockiej. 


TEATR MALICKIEJ daje dziś 
„aratia pani Warren“ B. Shaw'a. 
KAMERALNY: Dziś cie- 

sząca się olbrzymim powodzeniem ko 
mdeja Fodora „Matura“, W rolach 
głównych Grywińska, Andrzejewska 


i Adwentowicz. : 

OSTATNIE WYSTĘPY  JADZI 
ANDRZEJEWSKIEJ. Już od 5-ciu 
miesięcy Grywińska, Andrzejewska i 
Aćwentowicz grą swoją czarują pu- 
bliczność w Teatrze Kameralnym w 
niezwykle wesołej komedji W. Fo- 
dora „Maiura'. Przeszło stopięćdzie- 
siąt razy wypełniona widownia te- 
atru na „Maturze* zmusza kierow- 
nictwo teatru do przedłużenia „Ma- 
tury“, będą to jednak ostatnie przed 
stawienia, w których przed wyjaz- 
dem na zdjęcia filmowe do Paryża— 


ś«| Kronika organizacyjna 


PIĄTEK. 

W piątek, dnia 18 bm. o godz. 7 
na niżej wymienionych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków , i 
wprowadzonych gości z referatami 
na aktualne tematy. 

Dz. Wola — Czyste — Wolska 44 
ref tow. Czapiński Kazimierz p. t: 
„Hiszpanja współczesna |. 

Dz. Jerozolima — Chłodna 30 ref. 
tow. Winterok Ludwik. 

Dz. Marymont — żoliborz — Kra- 
sińskiego 10, ref. tow. Deutscher. 


Dz. Rakowiec — Pruszkowska 6, 
ref. tow. prof. Gumplowicz Włady- 
sław. 


Dz. Annopol — N. Bródno — Bia- 
łołęcka Nr. 51, ref. tow. W. Ośtrow- 
ski. $ 

Dz. Mokotów — Chocimska 23, ref. 
tow. Gajewski Stan. 

Dz. Czerniaków — Nowosielecka 1 
ref. tow. Dąbrowski Jan. 

Dz. Ochota — Grójecka 94, 
tow. Klejn. 


ref. 


Dz. Praga — Brukowa 35 m. 14, 


ref. tow. dr. Karniol. 

SEKCJA . PRACOWNIKÓW VU- 
MYSŁOWYCH PPS zawiadamia, 
że Sekretarjat Sekcji jest czynny £9 
wtorek pomiędzy godz. 18-ą a 20-ta, 
Redakcja „Światła”, ul. Warecka 7, 
I piętro. : 


Sproste wanie irzedówe 


Od Ubezpieczalni Społecznej w 
Warszawie otrzymaliśmy dn .17 b. 


„m. poniższe sprostowanie datowa-, 


Ro'estraria rowerów 


ne 12 b. m., a dotyczące wzmianki 

wydrukowanej w naszem piśmie 

dn. 6 lipca r. b. 

W związku z artykułem, zamie- 
szczonym w Dzienniku „Robot- 
nik“ Nr. 213 z dnia 6 lipca r. D. 
DRC. „Ubezpieczalnia czy udrę- 
czalnia”, zawierającym nieprawdzi 
we dane — Ubezpieczalnia Społe- 
czna w Warszawie zwraca się na 
podstawie art. 21 dekretu w przed 
miocie. Tymcz. Przepisów Praso- 
wych z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. 
Pr. Nr. 14 poz. 186) o zamieszcze- 
nie poniższego sprostowania. 

„W związku z artykułem, za- 
mieszczonym w dzienniku „Ro- 
botnik' Nr. 213 z dnia 6 lipca b. r. 
p. t. „Ubezpieczalnia czy udręczal 
nia" — Ubezpieczalnia Społeczna 
w Warszawie wyjaśnia, co nastę- 
puje: 

Nieprawdą jest, że Ubezpieczal- 
nia zwlekała z wydaniem p. Józe- 
fowi Dyjasowi legitymacji ubez- 
pieczeniowej, natomiast prawdą 
jest, że Ubezpieczalnia, po otrzy- 
maniu od p. Dyjasa fotografji w 
dniu 1 lipca b. r., wystawiła mu 
legitymację w dniu 2 lipca b. . Z 
uwagi jednak na to, że p. Dyjas 
nie dostarczył fotografii żony — 
Ubezpieczalnia Społeczna zmuszo- 
na była zrobić na leritymacii za- 
strzeżenie, by bez -fotografji nie 
udzielano żonie świadczeń, wobec 
czego p. Dyjas legitymacji nie ode 
brał. 

W dniu 29 sierpnia b. r. p. Dy- 
jas fotografję żony dostarczył i 
Ubezpieczalnia Społeczna wydała 
legitymację bez zastrzeżeń”. 

Dyrektor 
T. Szubartowicz. 


Popołudniówki niedzie'ne 


W niedzielę o godz. 3.80 pop. 
Teatr Narodowy daje przedstawienie 
ppoołudniowe granej 60 razy na tej 
scenie komedji Sceribe'a „Szklanka 
wody” w znakomitem wykonaniu Ćwi 
klińskiej, 

TEATR LETNI w niedzielę o 3.30 
pop. daje komedję muzyczną „Pod- 
wójna buchalterja“ w wykonaniu 
Dymszy w roli popisowej. 

Teatry Polski i Mały dadzą w nie- 
dzielę pierwsze w sezonie przedsta- 
wienia popołudniowe, na których uka 
żą się sztuki następujące: 

w TEATRZE POLSKIM o godz. 
3-ej popołudniu wzruszająca „Tessa“ 
w obsadzie premierowej; 

w TEATRZE MAŁYM dana będzie 
arcydowcipna komedja G. B. Shaw'a 
„Żołnierz i bohater“ w reżyserii Al. 
Wegierki, Jabłońskiego i Żeleńskiego. 
; Początek o godzinie 4-ej popołu- 


występować będzie Jadzia Andrze- | qniu 


jewska. 

W nadchodzącą niedzielę 20 wrze- 
śnia odbędą się dwa przedstawienia 
e o godzinie 4-ej popoł. i 


UGYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka- 
rjera Alfa Omegi* z Dymszą, Zni- 
czem i Brochwiczówną na czele. 

TEATR „WESOŁY UL*. Codzien 
nie wodewil „Wisłą się pali“. 

„TEATR HOLLYWOOD“. Dziś 
wielka rewja z udziałem Chóru Da- 
na, Szezepka i Tońka, Olgi Kamień- 
„Matury“ o godz. 4-ej popoł. i 8.15. 


Bedaktar adnawiadzialnu: LUDWIK WINTEROK 


Nasza rubryka 


DŁUGOLETNIA korepetytorka ra 
tuje zagrożonych. Przygotowuje do 
matury. Pierwszorzędne referencje. 
Tel. 11-36-98. Prosić p. Halinę godz. 
3—4. 

MASZYNISTA z praktyką biuro- 
wą poszukuje pracy. Znajomość bu- 
chalterji. Wymagania skromne. Tel. 
11-36-93. 


Koncuktorzy winni 


uprzedzać pasażerów 
o zmianie trasy 


Niejednokrotnie poszczególne wozy 
tramwajowe muszą zmieniać trasę z 
powodu zamknięcia poszczególnych 
ulie dla ruchu kołowego z powodu 


przemarszu pochodów, uszkodzenia 
wozów ete. 
Ponieważ  konduktorzy niezawsze 


uprzedzają wsiadających pasażerów 
o zmianie trasy, konieczne jest wy- 
danie przez dyrekcję tramwajów i 
autobusów miejskich zarządzenia, na 
kazującego konduktorom tramwajów 
odpowiednie informowanie pasaże- 
rów. 


Nawa linia zutnatysowa 
Warszawa—Łomża 
oraz Warszawz-Zambrów 


Oddział komunikacji samochodowej 
P. K. P. w Warszawie uruchomi od 
20 b. m. bezpośrednia komunikację 
autobusową na _ linji Warszawa —. 
Łomża przez Radzymin, Wyszków, 
Ostrów Maz. i Śniadowo oraz War- 
szawa — Zambrów przez Radzymin, 
Wyszków i Ostrów Maz. 


Układany obecnie rozkład jazdy 
uwzględni w jaknajszerszym zakre- 
sie potrzeby ludności miejscowej, 
w szczególności mieszkańców Łomży 
i Zambrowa. 


W piątek, 18 b. m., w kolejnym 
dniu rejestracji rowerów na okres 
1936 i 1937, należy przedstawić w 


dziale ruchu kołowego wydziału prze 
mysłowego Zarzadu Miejskiego przy 
ul. Ogrodowej 39-41, rowery zaopa- 
trzone w numery z r. 1985 w godz. 
od 9 do 13 od 1.801 do 2.100 włącz- 
nie i w godz. od 17 do 21 od 2.101 
do 2.400 włącznie. 


Podrożenie iaj 


Na posiedzeniu komisji notowań 
cen nabiału m. stoł. Warszawv po 
stanowiono notować cenę jaj świe 
żych gwarantowanych o wadze do | 
50 gramów w wysokości 71% pr. | 
(dotad 61, gr.) i o wadze od 50 
gramów i wyżej — 81%, gr. (dotych 
czas 7% gr.) za sztukę i na wage 
1 zł. 65 gr. (1 zł. 40 gr.) za kg. 


Afera z kavciami | 


Kapitan Aleksandrow otworzył 
przed 8-miu miesiącami w lokalu 
po zlikwidowanej restauracji „Lij“ 
(Krak. Przedm. 8) „Cafe de Pa- 
ris". Dyrektorem był Ajzyk Czał- 
czyński. Aleksandrow przyjął per- 
sonel, od którego, na zasadzie u- 
mów, pobrał kaucje na sumę oko- 
ło 13,000. Wskutek małej frek- 
wencji wspomniany zakład zostal 
onegdaj zamknięty. Poszkodowa- 
ni, w liczbie kilkunastu osób, nie 
mogąc otrzymać . swych. ..kaucyj, 
zwrócili się do policji, meldując o 
oszustwie. Na podstawie sporzą- 
dzonych protokułów, Aleksandro- 
wa i Czałczyńskiego zatrzymano. 
Dalsze śledztwo prowadzi I1X-ta 
brygada urzędu śledczego. 


Powódź przy ul. Złote! 


Przy ul. Złotej 52 pękła rura wo, 
dociągowa, zalewając wytwórnię 
wędlin Berka Teitelbauma oraz wy 
twórnię pudełek i skład części ro- 
werowych Arona  Lichtermana, 
mieszczące się w suterenach. Lich 
terman poniósł około 300 zł. stra- 
tv wskutek zniszczenia przez wo- 
dę gotowych pudełek oraz zalania 
tektury i bibuły. Dopływ wody 
do mieszkań zamknięto, poczem 
robotnicy przystąpili do zamiany 
pękniętej rury na nową. 


| OGŁOSZENIA DROBNE |. 


BIŻUTERIĘ, »evianty. KWITY. 


lombardowe kupuje, płaci wysokie 


ceny. Hefen, Miodowa 


M 
zee: Nauczycieli=-Szkół==Żydow= 


skich poleca wykwalifikowanych i 


korepetytorów i nauczycieli wszel- 
kich specjalności w zakresie szkoły 
powszechnej i 8-iu klas szkoły śre- 
dniej. Zgłoszenia kierować: 
jazd II. Tel. 11-82-70. 


aj ADRIA: 


Prze- 


diwieranie bram przez hozrobofnych 


w porze nocnej 


W. poszukiwaniu nowych źródeł| czyłyby niewątpliwie na utrzyma- 

pomocy dia pozostających bez|nie. bezrobotnych, gdyż sięgają 

pracy, wobec  niedostateczności | one w wielu domach nawet 10:zł. 

środków na okazanie pomocy do-| za noc. Jedynie w małych domach 

raźnej bezrobotnym w okresie zi-| zarobki te są niższe od 3 zł Tą 

mowym 1936/37, przez Fundusz| drogą dałoby się zatrudnić od 

Pracy, wysuięto między in. projekt | 2,000 do 3,000 bezrobotnych. 

obsługiwania bram w porze noc-| Sprawę tę rozwiązałoby odpo- 

nej przez bezrobotnych. Komisarza 
Jak wiadomo, obsługa bram o 

tej porze szwankuje. Stanie się to 

szczególnie uciążliwe w porze je- 

siennej i zimowej, kiedy powraca- 

jący po godz. 23 lokatorzy, zmu- 

szeni są wystawać na słocie w 

oczekiwaniu na otwarcie bramy. 

W domach, w których uposażenie 

dozorcy wynosi 150 zł. miesięcz- 

nie i więcej, proponuje się zatrud- 

nienie przy obsłudze bramy pew- 

nych: i odpowiednio przeszkolo- 

nych bezrobotnych, którzy za pra- 

cę «w godz. od 23 do 6, pobierali- 

bysnormalne opłaty Za otwarcie 

bramy. Wpływy z opłat wystar- 

WERS OT COOKA CE OESTE PECO TT OTOZ TETRA PRO ZENERA RYC 


Co wyświetlają kina? 


MASKA:  „Oskarżam Cię Matko“ i 
„Prokurator Alicja Horn“. 
MAJESTIC: „Cygańskie dziewczę! zgi 


wiednie zarządzenie 
Rządu. 

Należałoby przypuszczać, że 
projekt ten nie spotkałby się ze 
sprzeciwem ze strony właścicieli 
domów, gdyż inowacja ta w naj- 
mniejszym stopniu nie zagraża 
ich interesom. ` 


* 

Tyle wiadomość ag. BIP. Od 
siebie dodamy, iż jest to przerzu- 
canie ciężaru utrzymania  bezro- 
botnych na dozorców domowych. 
dla większości których datki za 
otwieranie bramy stanowią głów- 
ne źródło dochodu. 


„Róża“ wg. Żeromskiego, 
APOLLO :„Jadzia* ze Smosarską. 
ATLANTIC: „Pasteur“ z P. Munim- 


ANTINEA* „Ostatnia serenada“ i| MARS: „Anna Karenina“ i dod. kol. 
„4% muszkieterów“. IWA. santeć i A 
ARKON: „Jasnowidz i „Kowboj”. MEWA: „Caliente i „Ekscentrycz 

AMOR: „Zmiana serc“ i „Człowiek, na dama”. 
A METR!': „Kochanek własnej żony” 


który rozbił bank'. 
AS: „Wyprawy krzyżowe! ʻi dodatki. 
RAŁTYK: „Rose Marie. 
BIS: „Cyrk Barnuma* i „Niedokoń- 
czona symfonja“. 
CAPITOL: „Tredowata“. 


Pocz. 4, 


APITOL :« 4 
„TRĘDOWATA” 


W rol, główn, 


Elżbieta Barszewska 
Franciszek Brodn'ewicz 


„Fredek 


i rewia. 

MUCHA: „Rurłaki z nad Wołgi“ i 
„Nocne życie bogów”. 

MINERWA: „Człowiek dwuch świa» 
tów" i „Bez honoru“. 

KINO MIEJSKIE — Hipoteczne 8. 
„Bounty“. 


EEEE e ee 


Kino MIEJSKIE 


Początek seansów godz. 6 — R —10 


„BOUNTY“ 


Ceny miejsc: Parter od 75. gr 
Piętro od 50 gr. 


CASINO: uszczęśliwia Urzędnicze 50 gr. I miejsca 


Ho ATI S SOWA W ZÓCA A 


CASINO ; rę toja” „i 


OTWARCIE a 


Największy film prod. Uniwersal 
Pict. Corp. p. t. 


„MAGNOLJA” 


W rol. główn. 

urocza IRENA DUNNE, 
ALLAN JONES 
PAUL ROBESON 


COLOSSEUM MAŁE: „Parada re- 
zerwistów*. 

CORSO: „Burłaki z nad Wołgi“ i 
rewja. 

CZARY: „Nowe przygody Tarzana". 


stko żart“. 
OKO PRASKIE: „Bar Micwe* i „Żyj 
i śmiej się”, 


PAN: „Bolek i Lolek". 


* PAN reese 
Agot DYMSZA 


w komedji 


* MA | LOLEK" 


aso zz | NOWA TOMBOLA: „Mazur“ i „Wszy 


FAMA: „Serca ze stali“. i 

FILHARMONJA: „Jedna z tysiąca“. k mi AE ER 

FLORIDA: „Morderca“ i „Czar mło|PETIT TRIANON: „Wiedeńskiej ka 
dości*. wiadence* i „Małżeństwo na hez»- 

FORUM: „Na zgliszczach szczęścia' drożach” 

„Dla ciebie tańczę”. POPULARNY: „Urojony świat“ i 
EUROPA: „Błękitna parada”. rewja. i 
ELITE: „Kapitan Blook“ i „Stary | PROMIEŃ: „Nasi chłopcy maryna- 

pionier”. è RP rze'i „Iskor“. 
RaT Ai wielka miłość - PRAGA: „Mazur“ i rewja. 
GDYNIA: „Zapomniane twarze“ i p wh wolności” i., Dolo- 
rewja. yr i 

TA. Kinie rdaszka* | RIALTO: „Żona czy sekretarka". 
eH Py kx RIVIERA, (Leszno 2): „Dodek na 
KOMETA: „Wesołe szaleństwo” i froncie“. 

rewja. p „Spa „Jej wysokość całuje“ i 

Kino- rugo „Spełnione sny“. 

m Teatr KOMETA l ROXY: „Mały marynarz“. 
ut. Chłodna 49, tel. 6.48-51 SFINKS: „Upiór na sprzedaż”, 


ŚWIAT: „Cyrk Barnuma* i „Szalony 
Porucznik*. 
STYLOWY: „Grzesznik miło woli“, 


FRANCIS LEDERER 


w pikantnej komedii p. t. 


x ŚWIATOWID: „Mayerling“. 
WESOŁE SZALEŃSTWO: |/šrumio: Miayeninet remi i 
stworzył kapitalną rolę racjusze“, 


księcia—boja—kelnera SORENTO: „Burzami nad Andami* 


REWJA i „Parada rezerwistów”. 
| TON: „Koenigsmarck*. 
LOS: „Złoto“. UCIECHA: „Pokusa z Marleną Die 
"eeaeee | rich i Gary Cooperem. 
UNJA: „Zew krwi“ i rewia. 
HOLLYWOSOD VARIETE (Gmach Cyrku): „Legjon 


nieustraszonych* i „Jego Ekscelen- 


Już Dziś! Tylko 10 dni! Już Dziś! || cą subjekt“. 


Na Gwiazczistej Fali 


CHÓR DANA przed wyjazdem 
do Ameryki. 

SZCZEPKO i TOŃKO z wesołej 
Lwowskiej Fali. 

OLGA KAMIEŃSKA. 
Janina Sokołowska, Ludwik Sem- 
poliński, Ludwik Lawiński, Balet 
Pianowskiego z Nowicką,' Michal- 
ską, Cesarskim na czele. Dekora- 
cje: Senagalewska. Codziennie 
dwa przedstawienia 7.20 i 9.30. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru 

“od 11 rano do 2'i od 5-ej. -` 
| UTA R YET. ZE AE a CEER ROEE Ć IRE | RETTE 


(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 


Legjon Nieustraszonych 


z Wallace Berry 


Jego Ekscelencja Subiekt 
z Eug. Bodo— Benita —Ćwiklińska 


Dla młodzieży dozwolone 
Ceny od 54 qr. , 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


